
$s\ 135, Lwałn, p ffik  1& czsrwi*fl 1S21. R s k

:Jts n>

eta na P(̂ 5 T Y I  ! f O C Y A L l S Y Y C ^ ? I E J

e r /
v»wi» IflO * oo«Uwą

■ 17» KIL. u  T.ron.Jc/1 ItJ Mk,
jaOpłOi . . - -• « * » * • ■ » ■

CBTl JBlOŁłSł:
: ur-i*ji«®we 1 w1»r«»

\ d o  U  *tV C  '' *U. IWiMlm* S# Mk., Ne- j  S* pwntntj kolumni*
■f J.Ł O O *TtVj Mk P« ' jnio*

? V i &  »  l i p c a '5 ? ^ “  “
^ ■ ^ t r y r r n y c h ,  nimuty s.o»» 
Mk.. ^rts i z o sta ł
S t a Ł / - W 7 e t  tego k o t & 5 &

orw :- ^ k P̂ ła 226461 ^ n1^: tTLfj. (Nu««cy i>uku o. m etr., czy
Hfuitd iUa.lrśw.SjuniUk.- «■ ; apr

fr-L.~> Ł. „-V -J C«na pc)«Jy j- ic»a na kŁJgją
Polakicałym absz&n«

KAKł.: L I I .  SPÓŁDZIELCZEGO T © Jf. CZIK P. K. O. Nr. 142.17*. KEDAKTOR NACABlNY- A RTU R Uff. MAU3 NSR

Niemcy będą zmuszone do uległości.
Aaglia przeciw cper:cycni wojsk nie®. m S. Śląsko.

Wota rz^^u argiclsfsr
jlYON, ?! #. (PriL) fteąd ang;e>łri odpowiedział 

wczoraj iprzez owego amb isediow ,w Paryżu na r;ou 
tę Franki z ISO. tneja Ur., liż Swsff zgockiy w iłipalry- 
w&mach z rządem francuskim w sprawie pzrywró- 
cenia pcrzątBcu na G OiąeŁu jeszcze przed tos(a{eczi!en 
rozwiązaniem nroblama jego Iprzypaieżnoaci. Rząd 
angiełalri aodaje, ża oczekuje raportu swrgo nowego 
komisarza na Gć.nym Slązłtu o ostatnie  ̂ wy Ćzrze. 
niadi, Uwłaszcza o ssytuacyi wytworzonej przez a- 
fmzywę pmniedrą. Rząd e ngjeLsfcl powaado nil rząd 
raernSecfci, iż alianci wysiali wolska swoje id  G. 
Śląsk celem przywrócenia porządku, jak również p

ego do franeus&bgo.
tam, ze oc-intea jryil Jżyds -ratek ićeis?hi!rir’i do
wspJnej okcyi. Energiczne cemarcht g-wdstawi««M 
wszystkich s-przynucrzonych u rządu niemieokiegc o_ 
raz uKiir.atum p-rzełfani p-a&c Jtomicyę fniędzysr* 
jusznicaą do gen HOfcra dotychczas n.» lodnjos ło 
skutfeu, gdyż BłłóSer cśwjodcayi ze nie indfcttfy pe- 
wfitrzymac swoich rtojsk od niesienia p*:nocy za
grożonej iuanoad MX!iie«tóej w iriastsueń, o Ile r>e 
oirzyma rękojmi cpcawieckiwego rozatzygnięd* kwe- 
styi górnośląskie] JSamjsya międy^ujussiticła crzKł- 
sięwezmie wszystkie środki jakie m» do cf-.apozj cy 
aby zmusić Niemców do uległości.

Komisarz aa*. o ten.1eacyacb pokcj. powstańców.
LONDYN-, 8 « « rw c *  (E . EL). Radio. Komi

sarz angielszi na G. Śląsku Stuart złożył swo
jemu rządowi raport, w którym atwieniza, że 
powstańcy wykazują Undencye pokojowe Polacy  
sami zapioponowali eolnięcm się 6 —9 km z zaj
mowanej dotychczas lini, w celu dania możności 
woi .kom koalicyjnym zajęcia w ten spwsób pasa

neutralnego. Polacy domagają się jedynie, by 
Niemcy zaprze-taii posuwania tię aaprród, co
fnęli swe wojska i znieśli wysumięt# posterunki 
Powstańcy żądają, aby w strefie neutralnej u 
stanowiono policję pod kontrolą kowisyi mię
dzysojuszniczej,' kióra mia>aDy pmezę nad lud
nością polską.

S o w y  u i c z a l n y  w ó d ^  p o w s t a ń c ó w  .
BYTOM. (EE) Radyo. W  miejsce dotychczasowego wodra naczelnego Nowiny Doliwy ram- 

nowany został przez Korfantego naczelnym dowódcą wojsk powstańczych, powstaniec W arwa*.

Czego się Niemcy spodziewają po Angii! ?
BERLIN, 8 6. (E. FL) Raói<. Dow odzący oddzia

łami angieuSciml na G. Sianku, gen. Jleibtaker kutifs- 
rował z Hoefenm JktOry os.viadczylŁ że iw  racy spo. 
ciziew-iją |się samoJzieuic®o wystąpienia Anj-hi n ł 
G. S. Hennefccr odpari, zo windumości Bzcrrone przez 
LLprasę niemiecką, jakoby oddziały migizlzkir przy,, 
były na G. Śląsk dła samudzielnej akcri" są niepra 
wdzlwe, gdyż Anglicy wchodzę wsk’sd wojsk oprzj-- 
mjcrzonycn, stanowiących organ widronairczy Korni, 
syi imiędzysniusmiezej Gen Hennel cr oświadczył, żit 
musi wzbronić Nicmoorn dalszego posuwania się, \vt,y 
wając jównocreśnie do t_gjo namago po-ws»ańców‘ 
nolskich

BADANIA BEZ KOPCA.
BERLIN . CE". E.) 8. czerwca. Radło. .Dai

ly Chronicie" donosi, że Le Rond, Mtónffe i Stu 
art, poslano%vili utworzyć komisyę, składającą 
Bią z 3 oficerów, która zajęłaby się zbadanięm 
kvvestyi utworzenia pasa neutralnego .nlotfzy Po- 
łakami a Niemcami.

POWSTAŃCY ZAJĘLI TA R NO W SK IE GÓRY.
BYTOM. (E. E .) 8. cenni ca. AYc/oraj o g. 

3-ciej po pół. po gwałtownych walkach, pow 
słańcy zajęli Tarnowskie. Góry. Niemcom udało 
się poprzednio wyprzeć z tego m ś s t ł  widziały 
francuskie.

BYTOM. (E. E.) S. czerwca. IComamkat po
wstańczy z dnia 7. b. m, N t odcinku północ
nym pod Olesznem odparto nieprzyjacielskie od 
działv wywiadowcze M podgrupie Bohdana 
trw ają wałki na przc.dpcTu iron Iowom, z pomyśl 
nym dla mas resułUtem Na odciniru środkowyfn 
■ataki nieprzyjaciele podjęta przy pomocy wszel
kich środków technicznych na Stare Koźle — 
odparto. Na przestrzeni od Gogolin do Sław ę, 
cic wysauzono dotąd 19 mostów.

ODDZIAŁY FRANCUSKIE PRZYBYŁY DO 
CL!W !C.

BYTOM. (E. F ) S. czerwca. ‘Radio. "We
dług p,s:n niemieckich odd/-ały  francuskie, któ. 
re wy maszerowały do Pszczyny, zabierając ze 
sobą armaty, bagaż, oraz m ateryał wojenny, 
przybyły ju z do .Gliwic.

1 do!. =  1230 mkp.
Na rynklr pieniężnym w ostatnim miesiącu 

zaznaczył się znowu ' oalszy, jeszcze gwałfco 
wmejnzy spadek m arla polskiej. W artość ,<*j ze. 
szla poniżaj wszelkich dotychczasowych aoto- 
vda.ći i  w  masowym obiegu będący pieniądz pa. 
pi ero wy stal się Istotnie świstkiem, za który 
•ta rytiku światowym trudno byłobyr jaku. to
war kupić. Dóśr powiedzieć. * e  za fcotouę lueni 
austryacką a  wi4c za walutą panstw"a o którym 
powszechną jes t opinia, ze nie ms warunków 
życia, trzeba płacić przeszło 2 mkp., nie mó
wiąc o markach niemieckich, lub koronach czes
kich, które dosięgają Jz is  wartości 20 mkp 
Zilustruje naszą nędzę, walutową porównanie z 
żiantiem  srw ajcaiskim , br> w tvin słosnnkn mar- 
Ica polaka me przekiacza wartości pół ceniim a.

Prrwspieszone tempo spa.-lkn naszej marki 
zae.naczylo się, gdy zaogmhf się sprawa gór
nośląska, gdy mimo wymilćów, plebiscytu przy
znanie tego kraju Polsce stało się wątpliwem 
a  zwłaszcza gdy na tym terenie wybuchł zbroj
ny konflikt., który czyniT możliwym wybuch no
wej wojny.

Gdyby jednak wybuchła wdjna, objęłaby 
nie tylko Polskę, ale leż Niemcy;, a  numcpi kYan- 
cyę, ale niebezpieczeństwo wojny oanosnie ao 
tych państw, na giełdzie nie znalazło zdaje się 
żadnego wyrazu. Świadczy to chyba dość wy
ra/nie i dosadnie, jak pod względem gospo
darczym a  i politycznym, wątły jes t polski or 
ganizin państwowy, którym w strząsa każdo, 
choćby drobno i chwilowe ińebezpieczeństwo, 
nic mniej fteż dowodnie świadczy o tem, jak  
nie wiele zrobiono wewnątrz kraju, aby pow 
strzymać ten gwałtowny, kruastrofalnv spadek, 
aby organum  państwowy uodpornić

Bo łudzeniem siebie i społeczeństwa jes t 
twierdzenie, Hkoby wrogie, zagraniczne siły tak 
przeciw ł Polsce skurecznie działać mogłv, tby 
na nie m om a było zwalić wino dzisiejszego 
stann. Życie gospodarcze kieruje sto swoimi pra- 
wai.- î i mdne sztuczne siły tym prawom prze
ciwstawić się nto są w stanie. W ina złego leży 
przeto \r wewnętrznej strukturze państwa.

Gdy ministerstwo skarbu ogłosiło p roli tui. 
narz budżetu na rok bieżący, wykazało w niem 
,,tylko" około 80 miliardów deficytu, skłonne 
do optymizmu dzienniki usiłowały pocieszyć o. 
pinie publiczną, żc jesteśm y na dobrej drodze, 
ho nareszcie udało się pierwszy preliminarz u- 
łożyć. ,Taką ziudą był ten ontymizm, świadczę 
dzisiejszy stan waluty). T to żeli rząd nie wejdzie 
na drogo radykalnego szukania sposobu pokry
cia wydatków paiistwowych, dopóki nie sięame 
po nagromadzone Iiogactwa, kroczyć będzie 
wmrost do otchłani, która się zwie kuratelą go
spodarczą i polityczną obcych kapitałów i ob
cych państw, a  wtedy wolność państwowa zo
stanie tylko złudzeniem.

Aa gwałtowną potrzebę, trzeba się cli w y. 
cić gwałtownych środków Na tę drogę zdaje 
się wchodzie finansowa gospodarka w Austiyr. 
ą_ jest ona jedyni i dba nas.
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Bząę ąuśtr/.ick! przystępuje do atmacyl przy 
eA>eej pomocy, kłóręj u nas n io jja b y  j-szczy, 
uniknąć. Puwsuimo instytut *,T~' • 
k kapitałem *100,000 mil 
r ie n ia  polegać b^dą ni* <r- 
> cel, oraz 2  obtiąźęn ' 
majątku narodowego

°zvli fca jjc  
’4ie.' Porę* 

z monopolu 
je  ruchomego 
w Ausbryf w

rozmiarze 4 prop j| ^  ~~~T7.. ^rmad wojennej.

nk t ó ^ - 8  S a L O  8 7 ; j £ yv f *  pr*ymu't > o h  * « * - • * * ’ «*#'(. utiiwulił juz Kejin.
F . Stoczr n i ii i ■ 'Pua.l jednak tej prawo

wito obawiał się zilyskrcdy- 
;gu systemu państwowego w o- 

.tiwZionamoh kapitalistów, aby ni? ro- 
- * ię  po świeci e zła sław a Pul siu, że nic 

rcsnnujemy świętej w łasności prywatnej, Moza 
f  cfubrze się stało, że próby pożyczki przymuso
w ej nie wykonani? Lecz nie dlatego dobrze, 

nie skompromitowaliśmy naszej prawowior. 
ności kapitalistycznej. Ofcazujo s ię  bowiem, że 
Liga Naroaów, której przecież pomówić nie mo 
zna o zapędy komunistyczne, kładzie Austryi 
warunek, by w łasność prywatnych hipotek' przy
musowo obciążyła długioin kilkuset milionów 
-w zcocio,

.Jeśli się dotrze stało, ze nie zastosowano 
pożyczki przymusowej w homeopatycznych do
zach, to dlatego, że przewidywać należy, iż w 
bliższej raczej, niż «ulszej, przyszłości wypa
dnie śm iało i pełną dłonią zaczerpnąć z togo 
zródia. Budżet nasz musi zostać radykalnie wy
równany i okarb tftufci posiąść środki na z i 
,T>as.

Nie w} starczą w tym celu bezwartościowe 
marki, odciągane jesKcie skromną pożyczką, 
przymusową zo 100 miliardowego ich obiegu. 
T em «kerb się  nie nasyci. Zanim pompa apcua- 
jfti skarbowego ściągnęłaby nieco m arek z c y f  
kułatą i, już spadłyby une w głębszy jeszcze od
mę! nicości.

Społeczeństwo musi adziehć pćuiotwu su
kursu w formie realnych wtutości. Musi oddać 
oKarboW’ tytułem podatku od majątku oraz przy. 
musowej pożyczki dhigoterminowej, część swe
go m ająlka nieruchomego , cssęść udziałów prze
mysłowych. Na podstawie hipotek nieruchomo.^ 
W Tjcjakich f m iejskich oraz akcyi —  skarb 
roóęlby zdobyć istotne aktywa, które wyrównają 
budżet.

Jeżeli sujmf > rząd nie zdecydują się na po
dobne środki ratunku, to bądźmy przygotowani 
nr. to,, ż« za dolara wkrótce tizeha będzie p ła
cić  2.000 mkp., że w stosunku do waluty szwaj1. 
oamkir-j hiarka zejdzie do jedne, dziesiątej cen. 
tuna, że drożyzna W kraju przejdzie najsm iel- 

iftzą wyobraźnią, i dusić sie będziemy w oibule, 
niesłusznie pieniądzem zwanej.

J r t im o c h o d e m .

LW OW SKA  POLICYA PRACUJE.
Polioya lwowsua, wydając komunikat o a 

rusztowaniach komuaictów we Lwowie stwier
dza n« wstępie, .że aresztowano kilkanaście 
osób, co do których byty p02J?t^Wrtte daue, co 
oo uprawianej przez nich komunistycznej agi- 
tacyiL

Wyliczając nazwiska tych aresztowanych wy
mienia pomiędzy n im i; Jaworskiego, Altyńskie- 
go, Szusta i Bogusławskiego o których w tymże 
samym komunikacie pod koniec, stylem Conan 
Doyle’go pisanych rewelacyi stwierdza, że do
chodzenia odnośne do nich nie wykazały ża
dnej winy, wobec czego zostali om 4 czerwca 
1021 wypuszczeni na wolność.

Takie to więc kłócące się z sobą infoi mac ye 
agarnlrowane zostały kwiatkami fantazyi poli
cyjnej pełnemi szczegółowych wiadomości o ta
jemniczych zebraniach odbywanych s:ę w pi
wnicach, o konliskataeh tysięcy książek, tsfti 
bardziej zapewne niebezpiecznych, że znane są 
miejsca icn druku i dozwolonej dotychczas 
(o Czem policyjni autorowi* komunikatu zapo
mnieli się dowiedzieć) sprzedaży jak Kropatkiua 
r Do młodzreiy** i „Nauka i anarchizm*4.

Jak widz.my wiec pierwszy występ lwow
skiej policyi na polu kryminalno iantastycznej 
beletrystyki nie grzeszy ani przejrzystością ani 
loiiką ani też zbytnią wiarygodnością.

E E & R Y S IE H & A  i fm P E F * m K  wyświetlaj? cbP-cnis

OGNISTA a m a z o n k a
—   Ł j  (TRYUM F ^  KONTRA SZPIEG O STW U ). « =

tr i  > '» V  -

S t m f o ś e  o r f ś S i s i a ł j f  n i e m i e c k i e  
p r a y b y t & a j j ą  m a  t l ń r n y  S i ą s k .

GDAŃSK. 8. 6. (Pat.) Daiu Arfc Z fi  rfonocj z . Do Drtórtk napływaja oovfzienr.te świeże oddziały r>- 
Dsrezna) te  tranaport suemtu4 Ich ,xidzt Ićw ocl c | "lotników. Świeże oddziały niemieckie pr: "b y w ają  
utfczych na O. Sledk odbywa się w aaiszym ci; . Górny Slą^k.

NIEMCY iT .d Z E L A lĄ  DO FRANCUZÓW.
W A R S T W A . (Z. F ) 8. czerwca. Radio. 

\V, Bytomiu i (ili.nca.ch strzelano z okien do 
Francuzów, których kilku raniono. Jak donosi 
„Kuf. .War3z.“ Francuzi zagrozili, że w raz.e 
powtórzeń ;a  się tych zajść wpuszczą powstań, 
nów do miastu.

O POW IADANIA n !F.!MI£CKIc  0  RUCHU 
POWSTAŃCoW

BYTOM. (fi. E.) 8. czerwca. Radio. „Katt.
óeif “, donosząc o walkuch między Kędzietzy.
nom u 'Slawęcinem pisze, żc. po zajęci u te j 
ostatniej miejscowości przez Niemców ukazał 
iiię 1&rn pociąg pancerny powstańczy, z czego 
wnosić możnu, że dalszy Ciąg bitwy był dlu, 
Niemców niepomyślny. Budowa nowych pow
stańczych pociągów pSunonpTiych odbywać się ma 
— według pism niemiecldcli —  w szybikiem
tempie.

Ui TOM. (E. E.) 8 czerwca. Radio. „Katt. 
Zeit.“ donosi, żę w walkach polsko- niem iec
kich na odcinku między Kędzierzynem a  Sła- 
węcicami brały udział ze strony powstańców*- 
pociągi pancerne, których większa hczbc posia- 
dają Polacy. . *’

BYTOM. (E. E .) 8. czerwca. Radio. Yće-
dług pis.n niem ieckich na całym  froncie koto 
Rm iborza wzmógł aię ogi?ń mitraljfez i mio
taczy min. Ogólne położeniu jednak dotąd me. 
zmienione

— * t 
SŁABOŚĆ CZY C B O JŁ T ilO ść  ODDZ ALó W KjOiL

i CYJRYCH ?
BYTOM. 8. 6 (E. E.) RadiO. Ma zasadzie pruto- 

imlów urzc Ĵtowych stwierdzono uieslychane okrcCiCd. 
fitwfi i rabunki" N;e nców w pm ircie 'polskim. Niem
cy dokonali tani aresztowań wielu księży. Ludr.ość 
powiatu ^polskiego Jest Wy.sooe rozgoryczona teny’ 
ge wtojśka koalivyJaic nic mogą ustreedz jej mienia 
i zyefa przed zai.^c'.iami bojówek nlen,ieclcicn.

— oOo—
ph c d u k c ya  WĘGLA w z m a g a  SIĘ.

BYTOM, 8 ft '(E. E.) Radio. Prociukcya węglo
wa na G. S. wzr.iaga #lę coraz "bflrdziaj, chocliż 
przesyłka tego węgla nSpotyka na nieprzewidziane 
przeszkody. Węgjel wystany do Wioch został przez 
Czechów umyślnie za‘rzymany i Wysłany do Niemiec.

Z tarny coznańskicgc.
Mimo szalonej reklamy, jaką rozwinięto o. 

koło zorgamzowuiiU targu poznańskiego, brak 
jakoś w prasie zwykłego u nas zachwytu. Prze
ciwnie w prasie wairszawskiej pojawiły się ostie 
głosy krytyki, że naczelne miejsce nu tym tar
gu zajął najobfitszy w Poznańskim i przemysł 
— wódek Usunięto w kąt potężny pr/emvsł 
łódzki, aby się stało zadość m iłości wdasnnj- 
poznańczyków. Jeżeli ktoś oh* y m iałby sądzić 
w 'dług tego targu o twórczości przemysłu pol- 
sLiegfa i czego oby\. atele polscy najbardziej po
trzebują, to nie wiemy czy prawdziv.(yj i  'dodatni 
oLiaz dała naru wystawa poznańska.

^odaisuicid m skz  po2vczka D£ftst.

ZAWARCIE KONWEMCYI CZHS)CO_ RTTMUNSKO- 
j ~ jUGOSŁC\VlANS5Ut!J. -

PRAGA,8. 6. (Pal) R alp. Take Joaoscu oświad
czył w wywiadzie przediiawicieiowi prasy czesł^ej, 
że konwmayE wojskow.il i ekonomiczna między Ru- 

’ munii,, JugJGławią i jCzechostowacyią postały ostate* 
cznaG izawarie. Siły małej entemy wystarczą, iby za .̂ 

’ pcwndć pokój we wschodni?) Euiopie Polityka ma_
[ tej ententy pójdzie po linii polityki wiikjej entnjf*. 

Joncscu nie porzucił swej idei przy mierzą w/zystkiCń 
państw nukeesyjnych. Rumunia woszła w ścifiy zwią
zek z ‘EalaC.aijI i odgrywa rolę rośredniczki pcmiędzy 
Prat^ij f fYajszawą t rzy^zem miało pię je 5 znacznie po
prawić etoiunlrf pomiędzy tymi dwoma krajami Do 
nowęgu potężnego bloku przystawiłaby także ewentu- 
alnJ-e tPołsSdi i jGrocya.

 --
PRZED PUDPISANIEM  TRAKTATU HAN

DLOWEGO PULSk O- RUMUŃSKIEGO.
BUKARESZT. (Pat.) 8. czerwca. FoLowsy 

m‘a  ekonomiczne rumuńsko- polskie zostały po 
myślnio ukończone. Delegacya polska przyb-ę 
dzie do Bukaresztu celem podpisania traktatu.

— ooo—
B E ł.E SZ  W  ANGLII.

PRAGA, 8 . rt. (Pat) CCz. b. pr kmustef rtertsz 
przyjęty został w poniedziałek p/tpomdmu przez lor 

i da Curzona, z którym konferował o szeregu -jrawi 
politycznych. Szczegółowo omawiane bjły kw&atye 
górnośląska, auotryavka i (?ęgier:>ka Minister Benesz 
stwierdził z zadowoleniem, ze pomiędzy CzechoótoU 
waryą a Anglią panuje zupełna jedność poglądów 
we wszystkich cmowianycn .'■prawach politycznych.

-o n o —
H 0 2 D Z IA Ł  ZŁOTA Z B. BANKU AUSTR y AC.

WIEDEŃ. (Pat.) 8. czerwca „N. Fr. Fros- 
se“ donosi, że kwestya rozdziału 50 milionów 
koron w złoci o h. banku wiatru- w ę g ie rsk ie j 
została rozwiązana w ten sposób że Czecho- 
słowacya otrzyma 15 i pół miliona w  zrocm. 
Jugosławia 7 milionów, Polska, Ruinunia I Wło
chy raicin  25 m/Tionów, Austrya i Węgry 7 f 
pół m iliona, po odtrąceniu zaś otrzymanej sa,- 
llctki; rhtu ostatnie państwa otrzymają, L i ja . 
dną trkecią miliona.

 --
Powszechny słrefh w Morweqii

BLRI.IN, (Russpre s). Biuro W o lfa  donosi z 
Chrystianii: Sttcjk powszechny rozwinął w 
całej Norwegii; w samej Chry3tia n i życie za
marło zupełnie. Eieklryczności i gazu nie ma. 
Dzienniki, prócz jednego ,Soc.-deniokrat.“ nie 
Wychodzą. Dzienniki imrzuazyjne wypuazczają 
kartki hektograflezne, komunikniąc w ten spo
sób najważniejsze wypadki bieżące. Tramwaje 
stanęły O Ile Rtrcjk się przedłuży, komitet 
związków zawodowych zatrzyma również i ko
leje żelazne. Ludność pospiesznie zaopatruje się 
w żywność; dziś już w Chrystianii brak jest 
chleba i mleka.

Były wypadki rozrurów tłum chciał prze
rwać kordon policyjnj. Ponieważ dyrekeya 
chciała uruchomić stacyę elektryczną, zeluał się 
wielotysięczny tłum w celu przeszkodzenia temu 
i mimo interwcńcyi po’icyi nie rezszedł się, 
dokąd stacya nic została zamknięta. Policy a 
aresztowała 5u osób. Władze powiększyły kadry 
policyjne, prócz tego urzędnicy rożnych insty 
tucyi, jak. np banków zostali wszyscy zaopatrzeni 
w broń

-•Oo— y
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Korespondent parysk-' „Robotnika'* pisze:
Karze zadowolenie z dzisiejszego wzglą

dom nas stanowiska Francyi urzędowej w spra. 
wxe G Śląska nie zwalnia nas od krytyki i od 
wykazania niezrozumienia od pierwszej chwali 
sainvi istoty icgo sporu W tem jest też| i wina 
„Komitetu Narodowego'*, i jego późniejszych na
stępców, którzy na takie bagatelne cieczy jak 
Górny Śląsk —  me mieli am czasu ani cyw ilnej 
odwagi.

Dziś sybiacya nasza jest. tu lepsza z kilku 
względów (pomimo wielkich błędów nie do 
darowania, jak  między innemi dopuszczenie 
do glosowania 200.000 Niemców Uporczywie 
tu twierdzą, że polska dyplom acją nic prze
ciw temu nie rnfata), przedewnzystkiem ponie
waż rząd francuski uważa przynależność G. 
Śląska do Polski za sprawę pierwszorzędnego 
dla siebie znaczenia, a  po drugie, ż« powstanie 
polskie zjednała francuską m asę ludową dla 
polskiej ludności na G. Śląsku

Gabinet Brianda ma przed sobą do roz
wiązania kilka ciężkich zadań w polityce zagra
nicznej. A więc przedewszystkiem chouzi o 1 1 - 
trzy marne dalszych stosunków z Angha, pomi
mo protegow ana przez tę ostauiią Grecy i prze
ciw Turkom, wbrew francuskim zamierzeiiiom 
i obronę Górnego Śląska, przyrzeczonego przez 
Anglię Niemcom.

Okazuje się, że 7. m aja 1019 r., komisya hi
storyczna, geograficzna i etnograficzna, a póź
niej komisya między alf m eka doszły do jedno
głośnej decyzyi, by SIąsk oddać Polsce. Stało 
się  to na wniosek Lloyd GeórgekC, i zakomn- 
nikow anem zostało w Tnanon (w AYersalu) po
głowi memieckiemu Brockford - Rantzau — 
według oświadczenia Poincare'gn. później na 
stąpiła nieoczekiwana zmiana i Lloyd George 
zmienił nagle swe przekonanie pod działaniem 
jakichć nieznanych wpływów (łatwo s ię  domy-

ZRKLhDRNIE tOOpEEATYW W EOSVI.
REWt,L (Russnress). Mflfck.ewJca „P-awda" pi- 

aze W ostatnich czasach zauważyć się u na? tińje 
gtorąitzka fw rdkładandu kooperatyw. Każda "nipa 
mbotnilciw lub urzędnik ów aię o możność wlas-
negp Ifap^owiantow-uma 7 arefest, o wanych $uż jest 
świeżo 50 ."ooparaiyw, która wypytają delegatów po

)  4 j 1 . n n «*w»t v

W. RA ORT.

‘ •r '  

«

śleć, że klika kapitalistów angielskich, nie 
miecirieł* i t. <i'.T i 29 m ajfi 1919 r. —  był' mż 
tego zdania, aby Górny Śląsk oddać Nieńiron

Sprawa, ta przyszła pod obrady czterech 
W ioski poseł Orlando, zachował się. obojeinie, 
a Wilson, wy krzyknął z oburzeń em „czyż dla
tego, że 15-tu wielkich niemieckich przemy
słowców jes t nwzadowolonych mamy odwołać 
naszą d ecy z ję  Ja  się na to nigdy nie zgodzę ! 
I Wilson by wygrał, gd\by po pewnych waha 
mach Clemenceau nie stanął po stronie 
Lloyd George‘a.

Pomięłam, żn w tym samym czasie w Po
ry ła  nasi delegaci polscy byli szczęśliwi, że 
Clemenceau popiera sprawę polską, a on, jak  
zwykle, wysługiwał się Anglikom, o . zam na
si delegaci nic ijae wiedzieli.

Lauzanne Stefan rapy luje w „.‘ latinhe c, mo 
wiąc <> innych .gabinetach : „guzie i kiedy od
stąpiono taić, ja k  to uczyni! Clemenceau, całą  
prowincyę? (Śląski. Me pozostar.m to obojęt- 
nem dla sprawiedliwości historycznej1*. Lau- 
zaime mówi. że dzięki temu odstępsiwm Cle 
menceau, 12 000 żołnierzy francuskich na G. 
Jjhasku spełnia teraz rzemiosło (mrtmr) opła
kane i dyotyrzne!

W dalszym cią^u, Shoć na szczęścia, u 
stora rządu francuskiego, nie sr.oi teraz jeden 
ze złych duchów kongresu W ersalskiego. — 
Clemenceau —  obawa przed presvą angielską 
wciąż jeszcze istnieje.

..Lantom e", pismo postępowe, pisze.
„W szystkie obecne kom plikacje na Górnym 

Śląsku aosteły w yw ekne przez zbyt zręczną 
politykę londyńską. Mierzy sic w Polskę jako 
przyjaciółkę Francyi, któroi siły chce się osła
bić “ .

Jedynie stanowczość PolbM, może utrzymać 
dzisiejsze stanowisko F ra n c ji

zakupy na ps-owincyę Ile oprócz tego wyjeżdża po 
zakupy baz zadńcgo cpoważaknuo? Tysiąca!.
W jednej z instytucja sowieckich wklari Nyynóei 5000 
rubli, a każdy deputat icasztuje członka koopei-au 
tyvvy 60 tysidgjr rubli i członka jego yótiziny — 40 
tysięcy. Postunowior o przyjmować j  ko wkłady mel
bie i ubrania i w tym odu utwórz >ra będzie ape- 
cyalna icowJsya dla oceny daryoh przedmiotów.

<9SaA*»Ms«v- —*€>».• i

to S t Z3e<mpfodami w SWalcpcIsce.
W  „Wiadomościach Ministerstwa Aprowuza- 

cyi ‘ zosiało ogtoszone spra’ ozdaide cyfrowe 7. 
obrotu ziemiopłodami w Małopolsce za 1 pół
rocze roKu gospodarczego 1920  21 t. j. od 1 sier
pnia 1920 r. do 31 stycznia 1921 r. Z 82 po
wiatów Małopolski teoretyczny kontyngent we
dług uslawy 7. dnia 9 lipca 1920 r. wynosił 
996.943 cetnarow metrycznych, a ostatecznie po 
uwzględnieniu redukcji został ustanowiouy na 
513.639 cetn. metr. Na poczet tego kontj ngertu  
mniejsza własność dostarczyła 2264Ó1 .centn. 
a większa własność 113.382 centn. metr., czyli 
ogółem 339.84 3 centn. metr. Na miejeową apro
wizację w powiatach zużyto 119 647 centn. metr. 
oraz na siew wewnątrz powiatów 8.662 centn. 
metr. Remanent na 1 luty 1921 r. wynosił 41,430  
centa. metr.

Zjazd ft&iązku socyaHstó^ 
skich w Ameryce.

Tow Czapiński te^grafuje z Ameryki:
Na zjazd w Rochester przybyło 70 delegatów. 

Sprawozdania wykazują wielki postęp w pracy. 
Śtitity związek z PPS uchwalono jednogłośnie. 
Sześciu wichrzycieli z Czicago jednogłośnie wy
dalono z organizacyi. *Wysłano depeszę do an
gielskiej partyi pracy, domagając się pomocy 
dla robotników górnośląskich

. ?>2F. .. . . . t: if  T -----------------------
*

3̂21 ęzien â m Rosyi sowieckiej.
RYGA. (Russpress) Podług danych urzędo

wych, w r. 1920 zamkniętych było w więzie
niach Sowdepii 14 razy więcej obywateli, niż 
w roku poprzednim, czyli 37 Azy więcej, niż 
w jakimkolwiek ioku w czasach przedwojen
nych (za ostatnie 10 lat).

Dnia 26 kwietnia br. naczelnik sowieckiego 
urzędu więziennego wydał urzędowy rozkaz na- 
V adauia więźniom kajdanów, które były uży
w ani dawniej nieofieyalnie, obecnie zaś wśród 
białego dnia można spotkać na ulicach Moskwy 
partyę aresztantów, zakutych w kajdany ręczne 
i nożne.

. . '  —oOO — fjtri -st—ą
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/ za CESŜ ZH,.,
^R A G M E N T Y  ŻYCIA P O Z A  F R O N T O W E G O .

Ubrałam Suliga w perfcilowy płasxcz szpi
talny, drewr 'ape chodaki i czaokę wojskową 
i ująwszy go za podramię, powlokłem formahue 
na kurytarz.

W zaduchu i atmosferze, znam ionujące1 
obecność cliorych ludzi, stali, opierając się ptze. 
ważnie z 'osłabienia o ścianę, ustawieni pod rząd 
chorzy, św iecąc w zmroku beznadziejnie srrut- 
nftini oczyma, i pobladłemi twarzami, zda Się 
zasbglem i w bólu i martwocie.

—  Habt Achtl —  rozległa się sonurow a ko. 
menda.

Pobrzękując szablami weszła „kom isja", 
składająca Się z lekarz? pułkowego, jednego 
podporucznika i kilku podoficerów

Seliger oparł się calem  ciałem  o ścianę, 
kurczowo trzym ając się  mego ramienia. Musia
łem go pod trzy mwwać, gdyż czułem, że lada 
chwila upadnie. W zmroku szpitalnego kuryta- 
rza znaczyła się jogo żółta twarz ostrym profi
lem, jakie nabierają twarze umarłych, a czapka 
wojskowa, nr sadzona zawadjacko na. głowie, 
ona/lała mu aż na nszv tak kom’oznie, że trudno 
było powstrzymać śmiech na widok tego konają
cego człowieka.

—  Par.ie —  jęczał cichutko Seliger — pa
nie, ja  s ię  boję, żeby mi r ie  ukradł' moich 
„Ifilin1", które zosta«dł'em pod poduszką na 
sali; ja  chcę to do grobu, z sobą zabrać...

—  Cicho, Seliger! Z arzutu  się .p rw sięg ał... 
C j t u

Na dany rozkaz podnieśli chorzy dwa palce 
prawej ręki tu  górze

Sennie i chropawo padały słowa rotv przv 
sięgi, powtarzane przez żołnierzy monotonnie 
za podporucznikiem; Przysięgam  na lą.dzie, wo' 
dzie i w DO-wietrzu służyć wier-nie ce-sa*-rzo-wi 
Ka rc--low> i człon-kom jo-go ro-dzi-nv ce>san 
skiej... Tak mi Pa-nie Bo.że dopo-móż. A-men!

Scli.ger był blady jak  opłatek'. Pot ściekał 
mu strugami po twarzy, oczy m iał przymknięte 
jak  człowiek śmiertelnie znużony chwiał się 
na nogach niby kiść trzciny wodnej za podmu
chem wiatry..

Zbielałe usta poruszały się ledwo dostrze
galnie dla oka, *  szept ich tłum ił ó*w eharakie. 
rysfyczny syk ciężko chorego człowieka, udde 
chajaoego resztkami płuc.

Trzymał ku górze wzniesione dwa żółte, 
chude palce, podobne dwom patyczkom z b ia
łego drzewa i przysięgać cesarzowi Karolowi na 
wierność i posłuszeństwo.

—  Tak nr Panie Boże dooom ożL.

Obawy Seligera że kłoś mu ukradnie jego 
„tfiliaT* w czasie jago nieobecności w sali, były 
płonne.

Znalazł je  pod poduszką, gdy wtoczł £ przy
sięgi i ucałował z namaszczeniem Za owycn 
dziesięć koron, które Seliger m iał zaszyte 
w .rąbku koszuli, udało rai się przekupić jednego 
zc służby szpitalnej, aby mu owe ,,t.ntim*‘ wło 
żjT do grobu. Prosi! mnie o to nieboszczyk na 
kilka rmnut. przed śmiercią.

THEME VAPTE.

Upalny dzień letni. Słońce lało sm im ienie 
roz/.a-zonego białego św iatła, w którem tonęła 
zierm i spoe itft uihv w gęsty opar dus^ącoj

pary. Z przydrożnych kamieni b ił żar Jak  z .pieca 
piekarskiego;' strugi roztopionej jasrn słonecznej 
/alowa ly spocone karki rołnierzy, idącyi h w sz< 
regu i zda się wsączały się przez czerepy cza
szek w giąb bolących mózgów

,Wśród tumanów białego, delikatnego ku
rzu, wzbijającego się ku górze, za k.-żdem prou- 
szeniem nogi, szli rówiio, miarowo żołnierzu 
drogą, wiodącą z rniasteczka Mahrisch-Schón^ 
bergv gdzie odbyły ńę nakazane manewTy nocne 
(Nachtiiluing) wspólnie z garnizonem, schónber- 
akim.

\T racano Oślepiający blask słońca ^szale- 
jącego wnrost w orgii świetlnej, przymusza! do 
mrużenia powiek, przez k.óre błyskotliwa I i wa 
słoneczna wdzierała się cienkieirti i oslrerni kieł
kami' jaśni, powodując ostry ból źrenic! i (łza
wienie o cz u .'

Pod ciężarem wyładowinycb plecaków, 
wrzynający oh. się rzemieniami w zbolałe ciało, 
ucinali sie co chwila żołnierze, zwalniając tempo 
marszu, aby zaczerpnąć oddechu i orze trzeć 
oczy, piekące od zaru słonecznego i prochu, 
unoszącego się nad ich głowami jak  mleczni' 
welon, przetykany zlotemi iskrami słońca.

Szli czwórkami, wlokąc ociężałe nogi, dłu
gim korowodem, co ja k  wąż połyskujący łu s
kami metalu, "davra,f się poruszać i przeginać 
w jaszczurowych skrętach po wybielonej od zaru 
słonecznego drodze.

Trzyma! ich na wodzi bazyliszkowy wzrok 
osławionego sztabsfeldwebla (Jz., który na wo
zie towarzyszył m aszerującej kolumnie,

—«■«—
(C. d. n.).
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L W ffW , 9 czerwca 
REPERTUAR TEATRU M1ETSKIEGO W E L W O W iE :

Czwartek 9 czerwca o godz. 73 0  wieczór .Czar 
munduru

Piątak 10 czerwca o ąouz. 730  Wieczór „Sainson i 
Dalila“, tragi-komedya w 3 aktach Swena Lange. Nowość,

Sonota l l  czerwca o godz. 3 3 0  popoł „Chory z 
urojenja11 z odczytem piof. Poiębowfcza.

Sobota 11 czerwca o godz. 7 30 wieczór ,Cava:ena 
rusticana1-* i .P a jace".

Niedziela 12 czerwca o gnqz. 33 0  popoł, „Tajfun".
Niedziela 12 czerwca o godz 7 30 wieczór „Czar 

munduru".
Poniedziałek 13 czerwca o godz. 7*30 wieczór „Sam- 

"son i Dalila.
Po każdem przedstawieniu wieczornem czeka,ą 

wozy tramwajowe ao uZjrtku Puoucznosn we wszjstkicn 
kierunkacn.

— » * * -  1
R F P E R  fUAR „TEATRU MAŁEGO11 (Gródecka 2 d ):

Sobota 11 czerwca o godz. 7'30 wieczór „Don Juan*.
Niedziela 12 czerwca o g oJ. 7 3 0  wieczór .D on Juan",

I --
ZGON ZOFII BOhOWI TYN. Onegcfaj zmarła w 

WftłSzav/ic znaiłj i popularna autorka, Zofia Bo- 
iwwityn W je j povr.uścj«ch blinem tellem oi o \i- 
czucjc ppojeczne i a  ommietiie niedoli wydztówip 
caonych. Zw *̂e_»5sa nowela ..Czamerri czdr, fi  
kani11 i powieść ^Wyzyskiwani): wjwwrła wśród

„ szerokich kół silne v)z&żenjc. Pozaterit chętnie czy
tane były powreśc. Nasi deknde-u/11, ,Dziej* n»<v- 
iatefle  ̂ wicie innych Powieść p. t. „Z gtuzóyr' 
wyrótina się gjęiboutą analizą psycno logiczną Wćród 
sfer liter «dddh i fcvś,-ód przyjaciół p_jaTki nagły jej 
prawk acon wzDudził w»dłd żal, zwłaszcza źe znia-- 
ła oda izała się ogromną pro rtotą i dobrocaa. O- 
sterfhje jej lata życia był£ b. ciężkie, jak dla więkrzości 
polak ich pisany. Niemniej Z. Byhowityn wciąż pra
cowała a ućdawno -wykończyła dramat, który po
siada wybitną wart >sć. Do ostatniej chwili 'Wfjpwa 
ja niochętr.ie wldrtana przeL sfery reakcyjna "jako 
ta, która cakm Bwcem należała do pokolenia nowo- 
rz«Micj potókj

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ oebędzie się 
we czwartek “ł-go bne o podz. 6. w iceaorem w 
san posiedzeń Rady miejskiej

STAN ISŁAW  BAkCEW lCZ zjeżdża na jeden wie_ 
ea ijr tóo k w r ;  i. Młodsze pokolenie, k+óte poza 
Lwów nie wyglądało, arie wie zapewne, Iż jest tp 
pobsSd Is«ay, posiadający niezwykły dar bogów' trze_ 
mawiania bezpośrednio ao serc ełuchaszy. (

Sem dźwięk naz Wiaka wielkiej-' > »»k£ri-»go Mcrzy- 
ptea "WŁlarcza, aby odek ryzować tych. którzy choć 
mz w życiu slyszcti Baroewicza. r (ozkrz).

CHOROBY ZAKAŹNE W POBLISKICH OMR- 
NACIV 'Dtarcrfwa sąsiednie stwierdziły tyfus płą 
misty i tyfir1 powTotny (pow. Lwów-) w Erzucho- 
wicach, Podliskach WerbLaj Zamnrstynowte, Zrito 
rtOuu, Podbw-u Mjh 1 ,Zf s,V swie (yow. (5rc di k ‘ J  ig j 
w Gródku Jagjcllońślcim, Uhercach niez. i Zawidrt- 
wirach j(5x>v£ _C'm*ki) w bkzzawie d ihiym, 'Chisze 
wicach, Kolbajowicadi, Komamie, NJbo-3 icacli, Rui- 
dkSK+i i Weukowacoeh. Tyfus brzuszny (pow. Rudki) 
w Beńkowtj WteztSi, Dubanowicach Rozdziaikowf'. 
each. Rirttia^T! 1 ^WoczcTańcatł). Płonicę (pow Lwów) 
w DoT.Mrłówie, Grzybów icach Kor.cinihach, Zamar- 
atynowie, Zypytpwj* i -5?. j-dcach (pow-. 'Gróddr Jag.) 
w GrócBru Jcgieiloiiskim i Mszanie, (piw. Rucki) 
w Buc® lach. Ch^aetł icaćłi i Jókirmrzy a»ch-KU ćk i Aft, 
Nagminne rzap. tp w  nró/e. rdzień. '(jkiw. RudlJ) 
Nw 'N».w«j6ió4kadh goić- i 'Rudkach

Pizyfcal przeetrzega publiczność prred  śtykanwmj 
sic z łunbioSaa, z  <ęn«c zalmżonych i Bf-arraca uwagę 
ze jn  byw ano u ninh arhleulów .noże pośredni czy- 
w żaitażeniu się

Mlek i iz tyełi miejscowości używać tylko po 
przesrotowaniu, a pruy tyfusie plamistym, nie w pj- 
paczn--' do mieszkania (kuchni) z obawy przed ro
bactwem.

„TARGI W SQ iO D N lE“ we Lwowie, pozy-sknły 
luż wystawców i uczestników na „Targu11 jiesienr 
eyrn, W  pc<stac, p ĉznycii zgłoszeń. I -tak 58 firm w 
«m kilka zigżanicznych doniosło defioitywrie, iż 
■wezmą udz*a( w „Targać*. Wschodmcłi1, a kilkaset 
•lim, 'pros* o btizaze lnf^rrnacyc zgłosiro warunko
wo prwoje c »smdotwo.

Z POGOTOWIA RATUMKCWF.GO. 15-latni Zy
gmunt Priwers, subjekt. w mieszkaniu przy ul. Fry
drychów 1. 3 »v czt si-e snu uległ zaczadzeniu gazem 
^wiutlnyn’ , uia^mająj-ym się z nieszczelnych przej-
IrtKlÓW.

62-Ietnia Ma»ya Oleiiuukowa w ul. W ulec Lei zo
stała pJtrąoon . przez rov-"-zys.ę, przy ozem o-kiio 
sta rany na twarzy. Pogotowi:; rat. udżieliio im pior_
WaiZej pOWiOCW.

„LEPSZY GO$C“ 18-Ietni Aicksanchr Silberrtein 
W3iidł wezorai do dorożki Izydora Stocha, ażeby 
użyć ^przejażdżki W dr mae jeunak skradł Stochowi 
3.000 jnVk i (ulotnił się  idepcptrzcźMSiiie. Posżkodowawy 
oddoukał złodzieja na placu Smolki; w czasie góy 
zabawiał gię grą w karty. Siluersteln przy .muł się 
do kradzieży leec twierdził, żc nie łnial szczęścia. 
Do skradzione pieniądze pt/egrał w , stohs und sech- 
zdg11 (86) Osadzono go w aresztach ipoiuiyjnycfi.

DRUŹKA. DRlfŹpA I PRZYGODNA WIELBICIEL 
W ub. tńedżi .lę wc wsi Chlebówce, koło Choiostkowa 
Źi-łetni ilko Bicnum na weselu gorąco się zalecał ao 
jednej -z drużek. K. Homunjszyn, dreżba wesćlnjA, 
uczuł pię tern dotknięty „tia ambicyi11. Więc wyjął 
z pkrycia korabiat i -wipukownJ w prawy bok. lufę 
Biehu nowi.

Ranr’»go trrzywjeziono na leczenie ao szpuala 
we Lwov/ęe

CZYJE SKÓRKI? Wczoraj o 5-iej z rana w ul. 
Na Bajkach p os-er u-.ko wy poi Arloni "Tymczak przy
trzymał SłKana Puchacza, t. Jóry niósł w iplecaku 
24 Kkórek króliczych, 3 bu-anic, 1 koźlą i 1 juh 
ditową wyprawioną. Z pochodzenia ^ych skór hie 
umiał się wytłumaczyć to iez z (plecakiem urnitS- 
ezczuao go w depozytach poljcyjnych.

MAŁA AWANTURA W KAMtEMCY. A uoraisKa, 
Łthuieszkała (przy uł ZybitJtJewicza 1. 4 wyszła do 
miasta, pozostawiwszy p.-oewócf \i-odociągowy o'twnr_ 
ty w mieszkaniu. ZaKła-J wodociągowy w tym cza- 
ak“ zwiększył ciśnienie, a woda widocznie n]e mając 
od^Tywu zalała całe mieszkanie, praedostut? się Siu 
ldatkę pcbodbwą, którą zalała. Mieszkający poniżej) 
Włady&aw Swigust iiiespodzLcwanite ujrzał, f(e wo- 
cfą rzęsistym turzem | 'oczyna zalew.aą i jego mieszka- 
nłe. 7.anlarmownr przez okno posterunkowego p>ol'(. 
,-cj/i i {wupóinemi siłami zamknęli dcplyw wody w pi 
wnicy. ^Xdsuy ciąg siwantuiy tej rozpoczął się po 
powroóp  roztarguionej G. z ii.ia.ota — iacu. o fepi le
piej nie poać

ZAGINIONY. Jan ■Miilier, zamfeszkuły przy ul 
K'-dianowokicgo 1. 23, ttouosł policyi że ojciec jego 
oiłuctn: Etfward, dnia 2 bm wziąwszy 6000 łnareń 
wyszfcdł do miłiafa pb zakupKói io0 f̂pgo cza-u przepudł 
bee wieści. '■> w

- o o o j -
-  NA FUNDUSZ GÓRNEGO ŚLĄSKA złożyli: 

w naszej redokcyi w imieniu kolejo.wca Józefa Wy
żykowskiego 320 uikp. Klasa VI szkoły M. Magda, 
łeny na powyższy sel 200 mkp.

i — oCo—
■— KINO „LEW11 wyświetla ob°cnia znou*u prr.c- 

eudny fjlm śc,ągujący tłumy publiczności. Je/t to 
T O „WłłKfczyni świata11 d,i gi tpokowy obraz. Wie- 
bicielo Snenwicgraf-i nie wiedzą, 'co pierwsi ipodz-- 
wlać, czy faatazyę tc-órcy olzrazu czy reżyssryęjj 
czy technikę dopTowadzchrą cjo wyżyn wp'ost za- 
wtórnych To taż nic dziwnego że psibliczność prze. 
p-hiia po brzegi co dfejeń salę Kina Lew', kina jakby 
slwor/onego, by w upalny dz;eń publiteność czu
ło Pię jedack d-osłcnale w chłodnej, oibrzyr,uej wS- 
downi. Bav f  i  l4/o zaś kierownictwa czuwa troskli
wie nad Wśzystktsm. 1

W.!ec kociarzy.
W -uahnte rlma I I .  czorwca 1921, odbędzie 

' ę we Lwowie, 1, i elki Wipc pracowników ko. 
lejowych w podwtomi „Grażyny" przy ul. L e
ona Sapiehy, z porządkiem dziennym

Rzatf —  a  3prawa kolejarzy.
7;? względu na, ważność SpnWy uprasza 

się kolegów o liczny, > punktualne p rzy b y łe .
Panów posłów i reprezentantów' prasy za. 

prasza się.
Początek obiad o godzinie 5-tej po poi.

Zarzad Okrf^owj Z. Z. K. we Lwowie. 
  •

Odpoczynek niedzfe?nsf o do ic»a.
Organizacy.i piekaizry, która od szeregu ty

godni domaga się bezskutecznie od Inspekto
ratu przemysłowego i magistratu dopilnowania 
prz^-strzi gania odpoczynku niedzielnego wzię
ta tę oprawę we własne ręce. Zmusiło ją  do 
tego kolosalne bezrobocie, któro powiększa się 
wskutek pracy nocnej I świątecznej. Ostatnio 
walać zgroinadzeiiie robotn. piekarskich wyDra- 
ło 4 tov, arzyszy, którzy m ają zadanie kontrolo
wać piekarnio w lo ry  i to w niedziele. Oczy
wiście, że lo pan im majstrom me na rękę. 5toe. 
cyalnio niejaki pan Friedlander wypnwie.c iiuf 
robotnikom wojnę. Ostatniej niedzieli kiedy ro. 
łiolmcy odui-dzih  jego piekarnię! i nk on sta to wa
li, j j  e się  Luri pmcutoH donieśli o tom pełnia 
ctm ti służlie zołnieizowd, pan Friedlimdcr chcąc 
się zem ścić, doniósł policyi, ż c  robotnicy napa. 
dli jego piekarnię, zniszczyli urządzenie i p o ljli 
robomików. Policya zam iast doch/iclzić prawdy, 
w' pierwszym rzędzie przyanesztownl i  3 rooo- 
fnikówt I lak powstaje dziwny stosunek, który 
tylko u nas możliwy —  że ci, którzy sto ją  u 
obronie ustaw idą do kozy, a  ci, którzy je 
tratują nogami m ają policyę na swoje usługi.

Energia w tym  wypatllcu godna lepszej spra
wy —  Lo r aw et .poży wienia nie chcą aresztowa
nym dopuścić. Dziwić się naprawdę, należy biu
rze bezpieczeństwa, które uważa, że wolność 
robotnika możną mk łatwo ukrócić*

— —-

P<iS?afik prawiFtcysnamy.
SYNOWODZKO, W  czerwcu.

Tutejsi lobotnity tortaczru, prowadzą wal
kę ekonomiczną o poprawienie swego bytu. 
Stre jk  trwa juz prawie tydzień.

Ta walka roso traków z kapitałem nie po
doba się  tutejszym organom władzy, a  miano
wicie suaroście ze Skolcgo, który pockunrając 
się do wdzięczności wobec w łaściciela tarta
ku za różne świadczenia, naduży wa siw*j wła 
dzy, aby złam ać roljotników. Grozi (m wojskiem, 
kryminałem, bo w tuk osobliwy sposob pojt. 
muje swe obowiązki reprezeniunt tutejszej kon
stytucyjnej władzy polskiej.

Wykonawcami mtencyi p. starosty są  tutej
sze organa policyjne które napadają robotni
ków w nocy, aby ich przemocą zmusić do pra
cy. W trn sjiosób zmusza się tutejszego pala
cza, aby prowadził kolejkę le śn ą  a  to postę
powanie policyi je s t bezprawiem i gwałtem J»- 
żeli te praktyki w interesie kapitalisty nalych- 
ntiatBt nie ustaną, może przyjść do katastrofy, 
ho robotnicy nie ścierpią, aby lid a  p o lic jan t 
depiał bezkarnie ich obywatelskie prawa. Tfa 
tę dzicz adm inistracyjną zwracamy uwagę ko
rni indy policya i namiestnictwa, a  jeżeli to nie 
pomoże, poszukamy gd moimi ziej sprawiać h_ 
w o śc i,

— 0 0 ° —

S OSTRZEŻENIE! Osirzcga sla Związki ra- 
wodowę na prowincji nr red działajiościa niejaluo 
go Kuńkeąo, który się nr, mi refcrent urn zw zaw. jakT 
kol w huk w tym kierum.u żadnego mandafu rie 
posiada. s

Sekretariat Zw taw .we Lwow«-
§ W STREJKU W FT.MIE PIEKARSKIEJ „MER

KURY11 (podjął się pcśrediiiclwa w doprowadzeniu du 
Uo*yody porliiędzv zarządem firmy a robotnikami 
Chyystewsl.i dyrakfor „Jedności11 — zninl tresowany 
w tej sprawja cc powodu grożpuego y strzymwea 
wj-dewania robotniczych chlebów deputało\vych. Ton 
Chryatowskj wchodzi w skład deiogaoyj robobiiczeł 
upOważn; noj (przez niie-jpcową Jto.-osyę związków 
rawodowycb imaj ’ooj intenceniować w tej sprawlo 
woohdzą ipozatem yow. Slcnjowtłu' Kuśnierz, Hałań 
i Brzezino.

§ TOWARZYSZE PIEąARSCY' Frowatfzimj w 
Drohobvczu fikcyę oemiikową. Onujajcie Drohobycz 
aż do ukończenia strejku.

4
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P r z e j e c h a n i a  s a m o c h o d a m i  c  m i e ś c i e
3 osoby przsjeehane, to tern jedna zginęła na miejscu. ' 

Żmieźdżona głooia kotem samochodu.
W czoraj o godz w pół do 11 tej reno. ulicą 

r^ona Sapiehy c.ąg.iął wóz* k ręczny 58-ietni 
W ojciech Laszka, żonaty, dozorca domu przy 
ul. 20 LietopoKn pod 1. 12. Laszka, ażeby zapra
cować n.« chloh codzienny trudnił się odwoże
niem rzeczy na. dworzec. ( iągnąc swój wózek 
u wylotu ul. Sadow nirkicj, tuż obok szynku 
Frankla, został najechany przez samochód cię
żarowy. nieszczęśliw iec potracony upadł na 
bruk a samochód przejechał przez niego. Mo. 
mentalnie nastąpił krzyk potrąconego, a

a  krsw! f części mózgu rozprywy się w około.
Przechodnie ujrzeli w strząsający widok

Głowa Laszki została zupełnie z/niażdzoną. ko. 
rem samochodu, tak, żr\ przy tułowiu zosta
ła  tylko

poszaip.itłi skóra,
a  ca la  zaw artość głowy rozleciała się w szerok>m 
promieniu.

Samochód wkrótce stanął. Tłumy publicz
ności otoczyły m ń jsce  wypadku, a  po ptwnym 
czasie zjaw ił się tu lekarz dzielnicowy dr. Wer- 
rucki, komn arz poi. Bod nur wraz z starszym 
inspektorem poi. Kuźmą. Z papierów przeje
chanego dowiedziano się o jego nazwisku/i pot 
wiaduiniouo zonę Laszki. Rozpaczającej oddano 
pieniądze, zegarek i drobiazgi, które znaleziono 
przy zmarłym Następnie zabrano na policyę 
Kzofera wraz z jego .pomocnikiem Michałem Gą- 
CiOrowuldia robotnikiem miejskim. Gąsjsrowsk^ 
zeznał, że szoferem jest Dymitr Matajc-iów, lat 
J6 , który kieruje samochodem I 361, należą
cym  uo zakładu czyszczenia miasta.

W krytycznym czasie był on pijany, je
ch a ł dość wolno, lecz nieprawidłowo, bo pra
wą stroną ulicy i nie dawał sygnałów M idząe 
Laszkę, mógł wstrzymać samochód, lecz me 
uczynił tego -

Matijciowa, nie zupełnie trzeźwego, osa
dzeniu w m eszcie policyjnym Długo gromadzi
ły się tłum y na m iejscu przejechaniu. Zebranie 
szczątek głowy l.asztci, jukoteż oczyszczenie uli
cy  zabrało wiele czasu, bo do tego donerwuyą- 
cego zajęcia nie wielo było ochotników. '

Ostatecznie zwloid wraz z szczątkami prze 
wieziono do zakładu medycyny sądowej

Z ulicy Żółkiewskiej
Wczoraj pcpohiduiu o godzinie 4-tej samocnoa 

l. S38 L. W, najechał i potrącił 45-letniega Feliksa 
Bujać .Ara i "awca z Bjiki Szlacheckiej. Saotor ra- 
Ozyl i tu tw końcu zatrzymać samo cl k  J  5 zejść na 
ulicę. Jak twjerdżi BujazJca

szofer ten u cer rył fu  w '  r*.
krzycząc przytfcau, tjl; czego jjrzecboozil ulicą a  nie 
chodnikiem, i

Bujasws nje mógł podnieść się o własnveh si. 
fach, to toż zawezwano Pogotowie ratittikowe^.wicP- 
dznno oastęipnie, że jiotrącony od.nósł złamani'- pra. 
wej reki, wyki^osnie [prawej nogi. oraz licme piotłu_ 
csaifi na piersiach} i calem ciele Po ,zaopntizeniu 
odwieź ono go do szpitala.

Przejechanie na plaeu Balickim.
Wkrolop pojem placem Galickim przechodziła 19. 

letnij Janina Sygauiowa wraz z mężem porucznikiem 
W. P-. zamieszkali przy placu Benedyktyńskim 1. 1

Jak Zwyczajnie we Lwowie, w chmurze prochu 
i szalonym pędzie nadjechał z ul. Batorego wojtóko- 
wy isrmochóu 1. 606;;. Wymicnici.i mimo biegu nie 
zoołali ujść szczęśliwie, ker samochód najechał na 
Syganiową, któro ciągnięta parę kroków pozoscat-i 
ha bruku.

PomicznStc uszeai szczęśliwie z katac&roly i źoiv 
broczącą wrwią, uaiarrjJ i nosem, nieprzytomną, za
niósł do pobliskiego okładu wędli i Bobora. i

Wysłany drugi oddział pogotowi;• ra.uinkowdgo, 
po p-owjzoryczm m. zaopatrzeniu odwiózł ją ao szpi
tala.

U Ryganiowej skonstatowano 
■' załamanie fe e sta w y  czaszki', wBjrząs mózgu 
liczn-: runy na głowi-1 i potłuczenia na nflłein. ciele, 
to też w szpitalu purruruo joj Klanu r corr^ifomr ego 
przystąpiono naraz do operacyi.

Sp/awpy prrejeepun zapc wne odpowiedzą przed 
sądem. Władze riezawodrde coś zarządzą, ażeby za_ 
pobiedz podobnym wypadkom n a przyszłość. |

3  $Qti r o z p r a w .  «

KRADZIEŻE KOLEJOWE.
Wczoraj po ukończeń.u rozprawy, sędziowie 

przysięgli zatwierdzili S ma głosami zbrodnię 
rabunku mąki z wagonu, kradzieży węgla, cukru 
i jęczmienia, popełnione prz sz J . Fischera, oraz 
zatwierdzili zbrodnię kradzieży węgla, eukru na 
kolei, popełnioną przez M. kwiatkuwstoego, zaś 
kradzież cukru, węgli i jęczmienia przez W łaJ. 
Guzika

ąbrauam"! Gedańskicgo uznano winnym ku
powania kładzionych rzeczy.

Oskarżoną Martyauakównę uwolniono, zaś 
sprawę Zampjsiiej z rozprawy wyłączono.

Trybunał zasądził Fischera ua 6 lat ciężkiego 
obostrzonego więzienia, Guzika na 2 lata, Kwiat
kowskiego na 16 micMęcy, zaś GedańsUiego na
4 miesiące więzienia. Fischer i (jedliński zgłosili 
rażalenie nieważności. Kwiatkowski odsiedział 
swą karę aresztem śledczym to też wypuszczono 
go na wolność.

i  NIELETNI RABUSIE
P~zed trybunałem sąou karnego, któremu 

przewodniczył sł. r. JSehay stanęli wczoraj-. 16- 
ietoi Maryati S/.ałaj i 13-lstni Michał Ghrupa.

Przed pa-u tygodniami w stawku ,Świtezi“ 
‘apał rybv Bolesław Kaszuba, uczę" I. klasy 
szkoły realnej. Oskarżeni napadli na niego, 
odebrali rnu wędkę, a następnie zabrali mu 
310 marek i  kieszeni, przyczem Szałaj grozit 
Kaszubie, że go zaoije gdy będzie krzyczeć.

Trybunał zasądził Szałaja na 6 miesięcy wię
zienia, zaś Chrupę oddano rodzicom z tem, że 
przez 2 miesiące nie śmie wychodzić poza dom

Oskarżonych bronili a r. Kibitz i dr. Dattner.

7ASĄDZCNY KIESZONKOWIEC
3 1 -le tn i Piotr Arseniuk, 13-C ie razy karany  

za kradzieże, stanął wczoraj przed tym samym  
trybunałem oskarżony o to, że 13 lutego bi. 
na placu Krakowskim skradł Annie Kiyukowi 
ciowfcj Iłum ot, znś 2 kwietnia skradł i.a  dworca 
głównym Michałowi Długoszowi portfel z 1145 
markami.

Arseniuka zasądzono tylko za kradzież p o rt
felu na 5 miesięcy więzienia.

Na obu rozprawach oskarżał prok, Sopotnicki, 
Arsemuka bronił d r. Rieracki.

WIECZÓR PIESKTr  I D U L T jW  JOSZT - Ł 0 ‘  
ZINSKIEJ 1 K O W A L S K IE J .  —  W IEJZO R OPE 

ROWY SZKOŁY ZAREMBY.
Komer sezonu teatralno- koncertowego jes t 

najuciążliwszym dla recenzenta muzycznego, jak 
dla nauczyciela koniec roku szkolnego r. jego 
egraminam: i maturą. ,  ; '

Ogromny zastęp garnących się do sztuki 
i" zawsze aspirujących wysoko adeptów musi 
wykazać doiobek pracy roicu całegx> i z drże.w, 
n.em w sercu staje przed surowem obliczem 
przysięgłych1 i hieprzysięgłycb znawców a jak . 
że często tylko ztośliwych i zawistnych.

Lu ów był i pozostanie bodaj n a ’ lata całe 
głównym dostawcą, na kraj a aaw jóf i poza iego 
gramce pięknych glo^ow, jakkolw iek w herbie 
mia>l słowika, lwa srogiego m ieści.

Yf lorko wy koncert I^ozińskiej i Ko u-al sklej 
dal ii.iai wielkie pod względem głosowym zado- 
wolome. Pierws/a. ze śpiewaczek, nieskazitel
nie czysl-v sopran, dr.iga o aksamitnym zał«ar-

wleniu, zawsze jeszcze lękliwie używrany alt, 
to uczruiice znsnej szkoły7 Z. Frankowskiej.

Obfity program dał nam ino. uość rozko
szowania się obu pięknymi głosami, które szcze 
gólniej w duetach tak rzadko produkowanych 
na estradzie uwydatnify nieprzeciętną muzykal
ność obu śpiewaczek i zbierały- najgorętsze 
oklaski nielicznie zebranych słuchaczy.

Już to bowiem przyznać trzeba icocnanej na
szej P T. Publiczności, iż na korcerty nie hu- 
dzących niczcm senzacyi artystów  nie kwapi 
si^ zbytnio.

Poiiadto otwarte upusty niebieskie w i.nj - 
kzydyczi-iejszym momencie spowodowały, iż do 
rali koncertowej dotarli wyłącznie istotni me
lomani

*  *  *
Pon.edział kow\ .Wieczór Operowy, a. ra

czej popis szkoły (zaprezentował nam oćm głosów’ 
w czem zaledwie 25 proc, męskich. Nu którzy 
7 uczniów to nasi starzy znajomi jak Mo skoczy, 
Chodakowska, a  nawet Kotowska.

lewnekn, Giifflówna, d'urkiewdczóvma i Fio
ły ń siu to matoryał bardzo różnorodny, jakkol- 
wack szczodrze przez inafkę naturę głosowo wr • 
posażony. W nioskując z ustawdenia nazwisk na 
afiszu należałoby przypuszczać, że sam a szko. 
ła kwalifikuje swych uczniów, więc w ocenie 
gdyby ta wypaść m iała inaczej/’ nalezałob' 
WU-fść ze szicołą w dyskurs. Co do jednego 
zgodzić się trzolra tylko, że pierwszy numer 
piogramu mógł był a  może i powinien był 
być opuszczony

Bardzo niewiele również z tom co nazywa
my „szkołą" ma p. HołyiWRi, posiadający wszel
kie ujemne cechy krzykliwego tx)ha'Lerski*-go(?) 
tenora drugorzędnej stolicy.

Niezwykle dużo swobod v ujawniła p. K o
towska posiadająca tak wiele warunków na wy 
bitną śpiewaczkę, i i  życzy ćbv joj tylko należa
ło. aby swoboda nie przeszła w spoufaleme 
się z dźwiękami, gdyż to rwa7kle odbija się  n a  
czystości intonacyi.

Pod adresem  trzech młodszy cii śpiewaczek 
1 rz e b a  wystosować życzenie, aby nie więziły 
głosów, pod adresem  zaś wszystkich uczniów7, 
aby nie lekceważyli jednego z najważniejszych 
cz y n n ik ó w —  dykcyi.

Czesftaw Krzyżanowski.

® & D E & t . & W E a
Za rubrykę tę redakeya ni" oa po włada

Zakład c!onty-itą^c!icno*tftchnic*:iiv

Z .  P  E  K  E  L  M  A  A
wykonuje roboty w platynie złocie i k au cz ik i według 

najnowszych systemów.
LWÓW, KAZIMIERZOWSKA 17. ł. p.

Mysia-Temik j& Z Ł f  S E tZ E R
LW ÓW . GRÓDFCKA 61 (aaprzrciw kci;l#?j sw. Eb#iei|). 

Wykonuje wszelkie roboty, wchoazące w zakres techniki 
dentysl. po cenach umiarkowanych.. 6 —

I t r .  J Ó Z E F  B I Ł L E T
otworzyf Hancelaryę w Drohobyczu.

P o d 2 ^ k o w a m f i .
\VPanu Di. Włodzimierzowi Łukasiewiczowi/ 

Prof. kliniki d rmatologiczn^j oraz W P. Dr. 
Mieczysławowi A.n ruszewskiemu, Asystent, kli
niki dermatol. A.adam  tą  drogą za skuteczne 
i radykalne bezinteresowne wyleczenie mnie z 
długotrwałego i przykrego cierpienia obu rąk 
serdeczne podziękowanie.

M aurycy Segal,

fftappa [701*1: i r s e f  dentysta
p rz y jm u je  u l .  j ś k a d e t n i t i ^ a  I. 1 0 ,

Podpisujcie Doisra pożyczkę p3ńst

/
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W sprawach tego działu 
odnosić się należv do 
Komisy! Związku Ras 
choryeft .M ało p o lsk i i 
----------Ś lą s k a ------------

L W C W 
ni. Kopernika i. 26, II. p. Dział pośwsęcony sprawom ocliroay I <&Mpfccz«i* maniących.

W ychodzi
r a z  t y d z i e ń

jako organ 
io .n '8 ,1  Związku Ras 

dia chorych.

Odiro ẑisnie konferencyi 
kierowników.

Otrzymaliśmy 5 go b. m. depeszę od szefa 
R tcyr ubezpieczeń, żądającą, aby konfererteya 
herenymkow Ras zwołana już na 9-go, odbyła 
się między 10 a 15 czerwca. Gdy nam na obec
ności reprezentanta ministerstwa bardzo zale
ży, zwfaszcza gdy należy się spodziewać obec
ności p. 'szefa  sekcyt, musieliśmy odroczyć te
legraficznie sesyę . uczyniliśmy to (kosztem 
1.100 rriarek).

Posieazenie odbędzie się więc we wtorek, 
f. j. 14-go b. n% od godziny 10-tej rano w sali 
stowarzyszeń urzędników prywatnych, ul. Ko. 
pemika 26, II p., z porządkiem, dziennyiń: 
,1) Ustawa o Rasach chorych w praktyiznem 
zastosowaniu. 2) Trudności w przeprowadzeniu 
ustawy 3) Wybory w Kasach chorych.

Posiedzenie Komisyi związkowej odbędzie 
się  wedle zaproszeń 13-go b. ro., t. j w ponie. 
działek

Sprawa lekarzy.
vr wielu Rasach wchodzi m  lepsze lory. b e ta  
rze przyznać musza, że Kasy czynią wszystko, 
aby wedle swych sit Ich prace wynagradzać; 
przyszli też do przekonania, że instytucya tego 
rodzaju, jaką K asa by<ł: powinna, nie może go
spodarować należycie, gdy nic m a ustalonych 
zasad tej gospodarki. Dlatego też w wielu Ka
sach przyszło do Ugody między Rusami a  le 
karzanu na tej podstawie, że za normalne czyn
ności lekarzy ustalono pewne normv płac sta^ 
łych, a  tylko czynności nadzwyczajne są  osobno 
policzalne. 1 tak n. p. ułożono się  w Rasie 
pewne, ze lekaize za pracę w ambtulatoryum 
i w m iejscu pobiera.)ą place urzędników VIII. 
rangi, zaś wyjazdy w okolicę płatne są od po
dwójnego kilometra. Koszta leczenia wynoszą 
w tej Kas7© stosunkowo dużo lecz z góry 
ustaloną będzie kwota wydatków i Kasa nie 
potrzebuje się liczyć z niespodziankarrn.

Kasv, kfóraby m iały płacić lekarzy wedle 
wizyt, a m ęc kwoty zupełnie nie dające się 
obliczać i kontrolować, powirnwby raczej wnieść 
do władzy o pozwolenie udzielania członkom 
statutem oznaczonej kwoty zam iesi przydziela
nia lekarza Jest to bowiem dla Kas tak mebez. 
pieczuy i niefortunny sposób załatwiania spra 
wy, że raczej wyższe kwoty płacić czfontom  — 
jak  sie narazY na różne nieobliczalne niespo
dzianki.

Dlatego z istotnem zadowoleniem konstatu 
jem y, że coraz więcej Kas znajduje się  w tem 
położeniu, że może stałym i poborami opłacać 
lekarzy i  spełnia należycie swe zadania, a rów
nocześnie zagwarantować tokarzom w Kasie ta 
kio dochody, jakie ich odpowiedzialnej pracy 
odpowiadaia.

-oO o—

Z powodu strejku naftow ęg*
oaniosły się niektóre Kasy do nas. z zapytaniem, 
jak* należy sie  zachować wobec zgłaszających 
się pracujących —  którzy strajkują.

I-tzecz jest wfaśc.wie bardzo prosta. Kasa 
nie zna roliolnikćw strajkujących luli nie. Ona 
.ma członków zgłoszonych, ktprzy mogą być wy. 
meldowana. Gdy się  w biurze Kasy ogłosi ktoś 
o pomoc, to ani należy ani wolno go badać, 
<-zy on strajkuje czy nie, a. tylko czy je s t człon
kiem Kasy czy jnie Jeżeli jest członkiem nm- 
wy meldowanym — ‘do mu się  me wątpliwie po. 
moi należy. Jeżeli je s t wymeldowanym - -  to 
najeży zbadać jaka, pomoc mu przypadnie. I tak ci, 
kńuzy iiaibyl dłużazem członaosiwem  prawa do

żupefnej pomocy przez 4 tygodnie, m ają olrzy. 
mać tę wszechstronną pomoc — inni, którzy 
jeszcze tych praw71 nie nabyli, m ają tylko przez 
13 tygodni prawo do pomocy I©karsk>j i leków. 
Inne względy w rachubo h i- wchodzą.

Ale zarząd Kasy wie, że jest strajk i po
winien pytać zgłaszającego si* o pomoc, czy 
ja st jeszcze -w zajęciu czy nie —  powiadają 
łmm. Tak jest, badania w tym Kierunku są po
trzebne —  ale te badania nie mogą. zniewolić 
Kasy do odmówienia pomocy. Jak  długo ubez. 
pieczony nie został wymeldowany, t ik  długo 
(uacodawea za niego uiścić musi opłaty,, a “więc 
prawa j‘ego do Kasy są pokryte opłatami. Moż
na tylko u pracodawcy badania rozpocząć i 
przeprowadzić.

Opłaty za czas strajku zależą także wy. 
łacznw od tego, czy pracodawca wymeldował 
pracujących czy nie. 0  ile nie Wymeldowaf, 
o tyle K asa ma obowiązek liczyć za cały czas 
opłaty. Skoro zaś nastąpił -wymeldunek, tn na
leży wedle przepisu ustawowego wymeldunek: 
uwzględnić. Ponieważ nie ulega wątpliwości, że 
w czasie strajku zgłosi się zawsze prwien pro
cent strajkujących o pomoc do Rasy, ponieważ 
ci chorzy Ka.se Kosztują, nie wolno późniejszych 
reklamacyi co do zaniedbania wy meldunku 
u w zględnić i należy postępować ściśle .w edle 
przepisów ustawry, tak w tym jaki i w kazdvm 
innym wypadku.

Ofiara „geunośc! stanu*.
,,Godność stan u" me porwała uyz*dmkom 

państwowym dać prawa do opieki w Kasach, 
chorych. Tą sam ą „godnością stanu'1 powodu, 
ją c  się, wniósł poseł Głąbiński imieniem Zv, iaz- 
ka m iast do sejmu nowelę, która ma urzędników 
autonomicznych zwolnić od ubezpiecz/e*04. w Ka. 
sach chorych. A ze ta  godność stanu" idzie 
w parze z oszczędzeniem kilkudziesięciu, n a j
wyżej paręset marek na głowę pracownika, więc 
wrładze gmmne tą „godnością stanu" obejm ują 
już niclylko panów urzędników gminnych, ale 

policyamów, kontrolorow, srrnzr„ków i t. d.
Ale czy ci dotknięci tą „godnością stanu" 

są f mogą być z powodu postępowania zarzą- 
h)w gminnych tak bardzo zadowoleni —  tego 
lie  wiemy, a wiemy tylko jak  skutki tych do
broczynnych pojęć -wyrażają się w praktyce.

W większetn powiatowem mieście j<-»t kilku 
Czy kilkunastu polAyantów Policyanci ci bez 
względu na to ,czy są stabilizowani czy prowi
zoryczni, ula. salwowatjia „godności stanu" u- 

zędniKów gminnych nie mogą być członkami 
Kasy chorych. Lecz choroba nie szanuje, nawet 
tak poważnych osób, chronionych przez władze 
od opieki w Kasach chorych i jedem z frtłodszych 
połicyantów zachorow ał i umarł. Jak ą  on m iał 
pomoc w chorobie, tego nam nie doniesiono, nie 
wiemy, czy przeznaczony do opieki nad ubogi
mi lekarz m iejski nim się zajął, czy nie — ale 
wreszcie umarł.

Gdy umrze członek Kasy choryck, l.o Kasa 
chorych m usi dać zasiłek pogrzebowy, dzisiaj 
dość pokaźny i iyy starczający. Obowiązkiem ma. 
gistratu byłoby w takim wypadku dać to na 
pogrzeb przynajmniej, co Kasa chorych by dała. 
Ale tu stało się inaczej.

Koledzy zmarłego chodzili po sklepach, 
przedsiębiorstwach i t. d., aby zebrać na po
grzeb potrzebną kwotę. Na to „godność stanu" 

, pozwalał I z tych składkowych pieniędzy po- 
j chowano biedaka, któremu nie wolno było um- 
jrzeć  jako członkowi Kasy chorych.

Straszny ten przykład powinie# przecież 
zwrócić baczność decydujących sier, ze tę spra
wę trzeba wńeszcie jakoś godziwie załatwić. Nie 
wolno ze szkodą dla ludzi ulogiob zwalczać 
rozumne ustawy —  a  jeżeli ci panowie, którzy

' kierują Związkiem m iast i ich sejmowi opić ku. 
i nowie i obrońcy gwałtem chcą to robić, niechaj 
' robią, ale niech nie powodują tak fatalnych 
skutkóvT swego postępowania. W szak można 
wałczye o zm ianę ustawy —  a  na razie do niej 
się Zastosować. Przeciż ustawa nakazuje ubez
pieczenie pracowników gminnych i autonomicz
nych. Niechaj więc ci, którzy sana m ają stać 
na straż i ustaw, me lamią innych im niewy
goda,-cli i niesmacznych i niech powag, prawa, 
nie kruszał W szak w y k o n an ie  ustawy obowią. 
żuje wszystkich, a  nie wrdno na równi rajcom  
nuasta \Yarsza.wr, ani zarządowi jgmfnnomfz Ko 
ziej Wólki występować agresywnie przeciw7 wy
konaniu jakiejkolw iek ustawy.

Kie łam cie panowie wam niemiłych ustaw, 
br» uczycie wszystkich, by to samo ćzyrdFf z Ln 
nemi ustawami. Je st wprawdzie ta różrica, że 
waru to ls-ziarnie uchodzi, a  innych za to karzą, 
isioty rzeczą to jednak me zmienia.

Gdy wasze starania odniosą skutek i uwol
nieni zostaną dotknięci waszą „godnością sta
nu" od opieki w Kasach chorych, to ich wymel
dujecie i ni© będziecie piacie za nich. Wryt 
my, czy wam się  to uda, wątpimy czy zasłuży 
efe na wdzięczność tych, których bierzecie rze
komo w opiorę, aie gdy si© stanie waszym pra
gnieniom zadość, to bodziecie oszczędzali, ale 
dn tego dnia czy chcecie, czy nie zechcecie, za 
płacicie za ubezpieczenie, a  podlegający dzisiaj 
ół>o wiązkowi z tej opłaty w iszej korzyści nie 
m ają, d o  musi' s i ę  dla nich zbierać na trumnę 
V grób!

*

f) jK/ęgi' rhorycJi me pofrreb* obecni*. WszySfL 
(D)« zaszłości crorobowe tak eo do osoby, jsk co do 
pieniędzy notuje się r.a kr.rtach choroby, które są 
lużn«ftTii łcar.ami, zaatępt jąc-cml Mógł? choyóh.

2) Swófe' tryboi iyy muszą odpowiadać stano, 
wi iczlonJoów z tegc dnia, w Lt/óryim sie wybory 
rozipis ija. Jeżeli więc Kasa • uważa, ż» | azp oczyna 
akcyę wyborczą dnia I-go ljpca, ro c*ti i ubcfep&ff-i 
clonych z d.iia t-gw Lipca ma być tgudnym z Uf tą 
wyborczą Ni8 ma tu żadnych wątpliwości i żad
nych trudńoad.

3) Praowąoy ujeepj^oeeei, ube-pfeczający rów. 
nocześnie kogoś w Kar-ie (ią>. sługę), dopiero wteay 
mają prawo giurowaula w ku ryj pracodawców j jjdy 
ubezpjeczają stale przynajRmiw 2 osoby.

4j Pracodawca r a i l i  mw ć  aż 30 g  > ów. W  § 87 
statutu jest dokładna yabela rmawCająr v ile gło
sów winien mieć prSóCKlawca Zwracamy jednak u- 
wagę, że w tym wypadku nie decyduje Tfcan z 30-«o 
czerw ca wzg"ednie 1-go lioca, lecz przeciętna licz
ba ubezpieczonych za ostatnich 3 miesięcy. P -aco- 
dawca mógłby bowiont w  ortatnim  dniu m iesiąca 
na 2—3 dni zameldować sporą liczb© członków, < aby 
uzyskać (pluralne prśw o głosowania W obec tego tyL 
ko przecie ma za trzy m iesiące może zabci.poczyć 
każdemu pracodawcy, eo mu sie sprawiedliwie należy.

5) Przypominamy Kasom. Że jak już podaliśmy 
do wiadomości opinia co do cpishi w iopł:k3cli 
mieści hic w  wskazówkach, jakie przesłaliśmy Kep 
srrm w sprawie ♦armakrpci. wowtarzrmv tę notatkę 
dlatego, że kjlkr Kas domagało się od nas tej opinii. 
Sadzimy, że opinia-, we wsfcas&wknch nas*y€h za
warta zupełn e wystarczą7 i dla rprawy opustu.

61 Niestale oracuiącioai w pm-o-zurric iu ustawy 
ma rnog ąbyć krótki czas zajęci robotnicy. Ponieważ 
ustawa wyraźnie mówił, że niestale pracującymi 
są ci, których głównem źródłem utrzymania jest' 
najem usług —, r wjec to. co sie nazywało do ą̂d 
w austryadriei tnrtawrie persónlichc Dienstleistungen, 
a tego nlr można podporządkować oni pod czynności 
murarza, szewca krawca S t d., a tytko trzeba tu 
zaliczyć (posmgaczkę, trogrrza ekepresn, now odę  
i t. p. Nie wolno w flo wliczać innego rodzaju pra- 
ąującyd) i nie należ” rgjbosaeń takich pirzi jtnować, 

- oOo—
\
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U* OB » “ “X ° : ;S m ®  DZIECIiO ZS YT KUAkademicka U,

F a l s z w f  “lo g lą i i .
'iYudncacś oddanL. teki ministerstwa spTaw za- 

granicznych udrmwiodniemu c; łowiskowl pą przed, 
miotem rozmów kuluarowych, z&Kulirowych, ĘTzedb 
jjc&ojow/di i rzecz u o.,ui prasy. Największe zmaic 
tw ienis m ają z tego powodu pisma endeckie, nie { 
dlatego, broń Boże. że s&uóosm braku oc-powied- j 
niego (Saprei.eiitao.ft) cirrpi nasza polityka zagranicz
na, !że w feons ńcww>t/i takie długie lnt^regrum i 
wywołuję “zdziwienie za grunicą. że wpiywa ba spp 
od? marki i t. d. 'O to narodowej dem okracji me 
idziu, |cł umartwianiem jest,. źxs j e j  kandydat na 
ministra Bpr«w zagrai. me może uzyskać zgody 
•wszystkich ^trooniciw

Miedzy innym i martwi się  p Irena. Parni mikowa 
w j.Rzeczy^oepolitej", ze Dmowskiego ,usuwają od 
■dużby w ojczyźnie'1 stronnictwa lew icowe, co im 1 
bardao ma za  źle. P Peainenkowa nawołuje do so ■ 
lid crrośc i zjednoczenia i za przykład stiw ia Frani-' 
cyę, itosy-1 Włochy, gdzie antagoniści polityczni sie
dzą pbok siebie w rządzie i całkiem sobie oczu ni?1 
wykiirwaią.

Ale laskowa pani to co , stronnictwa lew icow e" 
m ają do zarzucenia Dmowskiemu, jest trochę int- 
nego pnecnenia, n iż różnice, jakie dzidą we wspól
nych 'rządach polityków zagranicznych.

P. P.nreniiow a pisze:
„^WidżJtny, w nap j ł  socy-^listyczn; ch W  -J~ 

rao-h minisirem spraw  zagrań.oznych jest arystokra
ta  hr. Sforza, w  bolszewickiej Rosyi potomek jednej 
t jnajetarożyUiiejszych rodzin rosyjskich p. Cziczerin, 
w republik! ńsśriej F ran c/ i" rojruliści klerykalt z 
„Action Prancaiso1' domagają Się dziś powolnnia na 
to  stanowisko radykała Clen.enoępu, pod którego rza- 
domi jprzcpMWiidzono w  1905 r. rozdział Kościoła 
od państwa, w  Japonii — chyba nie reakcyjnej i 
nie klerykalncj — natwwżniej.sze {posterunki polityk® 
zagranicznej .piastują hrabiowie, markizowie, m argra. 

biowiie, w  Anglii arystokra(yozno -  socyalistycznij 
właSołwy ster s tra w  tragranicm ych dzierży w  rę 
ku wróg i Kirysów i I z>bour -  'Party, Lloyd Georre. 
Tylko naeza ,,myśl państw ow a" nia jest przy obsa
dzaniu tego ** kierunku zdolna wznieść się poOad 
pożwra .zagadnienia: hr*i>ia czy nie hrabia? z pra
wicy .czy z ',,rwicy‘*4'

Otó? różnica jest taka, ża do tamtych „olilykÓw 
ich społeczeństwa m ają zaufanie, chceby to by!i ksią
żęta 1 hrabiow ie — db p  Dmowskiego społeczeństwo 
poła je  zaufania nie ma.

Położenie finansowe Polski 
w świetle ryfr.

Poniżej podajemy zestawienie naszych wpły
wów państwowych. Dadz.' one możność szero
kim kołem czytelników zoryentowan.a się w 
naszym skomplikowanym systemie skaibowym. 

Oto garść cytr za ubiegły okres sprawo
zdawczy.

Wyszczególnienie dochodow:
w b zpborze w b racorze 

rosyjskim austryacklm
Podatki bezpośrednie 70,334,448 22 ,713 .98817
C ł o ................................ *86 ,580 .444  117,081.991-—
Monupol . . . 349,082.345 1 , 1 0 1 .333-—
ODłaty . . . .  109,724-131 26-,638 249-—
Inne dochody . 1,986.964 f ,88 -887 —

Z powyższego zestawienia wynika, że naj
ważniejsze znaczenie wykazują monopole — 350  
miL mk. i cło — 203 mil. m l. Całkowicie pod
rzędne znaczenie w naszym systemie skarbo
wym posiadały w okresie sprawozdawczym po
datki bezpośrednie, które stanjwlty zdledo/ie 
10 proc. ogólnego ropłycju. Należy zaznaczyć, że 
również znikomym jest rezultat podatku grun
towego.

W b Kongresówce 5 mil. w stosunku rocz
nym —  20 mil. tj. 1 marka Z morgi, co jest 
całkiem bez znaczenia, w Małopclsce zas — 
3 mil w Stosunku rocznym 12 mil. Zupełne 
niewyzyskauie olbrzymich dochodów rolnych, 
które wzrosłv niepomierni*, wskntek lichwy

D la e a fo *  (
Spróbujemy wyjaśnić.
P. Dmowski za czasów  eajafti prowadził p o li. 

tykę ..godową.
P 'TmowsJc. p^zeszkawzał ideowcom niepodległo

ściowym w  ich m bocie, że przypomnimy tylko jego 
wyjazd >v r. 1906 do Ja p u n i, gdzie usiłował iść na 
pepr^ek tym, ou próbowali poro/1 mienił ałę sł 3a- 
ironrf  przeciw Rosyl-

P Dmow^i czasu wielkiej wt>fii f  samo- 
zwańczo występował w  łmfcniu Polaków i u roreyl 
w Par>i“ komitet .tarodowyi;* komitet n a iw o w y  pro
gram iswój miał uarcfzo skromny, przyszłość Pol^o 
DUdowal » .  oparć,u się o Rosyęi; dniej w swych 
żądaniach ple szedł. ' i

P. Dmowski po wskrzeszaniu Polski InhlgoW oI 
ptY.zis uitenfą pzec1̂  N arzetokow i państwa. po{> 
m aw iając go o  Zjermanofilizm; lo samo ckynil z*inw 
nvmi polskimi m ężam i stanu, z  których każdy, jego 
znaniem, byt genr anofUom, enłoenitą i Ł d., o  ile 
ni« był... muskalofilem I '

T a p r  eklęta intryg ncka ju c nr ze wij a się w e 
wBzj-sUicn wystąpienmch en jed n cłi z DmowsUm na 
czele. i\

l  koronował zaś Dmowski sw ój stosunek do pań
stwa i .-^ołec/eństwa prilskirgo o»lawio.ią sw-oją re j
teradą z Warszawy do Pi.zoania, gdzie w czasie gto-- 
żąoego najazdu bohzewicKiego na W arczaw ę pró. 
b a w ił twosLyć w d zielący  piaruailśkiei dm gą arir.ię. 
oczyw iście , antibe!v:edei^ką"

To s ą  tylko z grubsza pizytoocoue pi zewjnM. 
nia Dmowskiego. Tu nje idzie o antagonizm partyjny 
albo klasowy, Który w  Końcu możneby przyooleę, 
tu występuje warcholenie przeciw  pańsivru, jeż*85 
nie nazwiemy tych przewinień ostrzej. ,

I dlatego nie pomoże zapewniani? p. Paranair 
kowei. że D i® w sk, Jest na i poważniejszym z keudy_ 
dat o w na ministra spraw  zagranicznych. {

P Dmowski za wiele nagrzaszył w obec społe
czeństwa, by się  z goozić mógł-' na niego ja k o  re 
prezentanta Piński zagranicą e rzefd i f.lt jm  snąć da- 
Drze odczuwają ten nastró, sooteczeńsłwa, skoro sani 
ma-az Trąmpczvński wyrazi! się  był, że, o  kandyda 
turze Dmowskjego na ministra spraw zagranicznych 
można nie nówić.

Niechże jc i  nie wysuwają ponownie jego zw o
lennicy, bo spotłcaią się  ze zwartą Spicia, kitórj 
pow ie: n ie 1 Z.

żywnościowej, stanowi rażącą n:esprawicd'iwość 
w systemie podatkowym.

Pozosliłe podatki bezpośrednie posiadają 
również drobne znaczenie skarbowe. W  lipcu 
r. 1920 zostały one silne po iwvższone, rezultat 
jednak finansowy jes/czc niewiadomy

Tymcłasowem wyjściem położenia ciężkie
go są pożyczki rentowe, zaciągane w trojakiej 
formie i kredytu w F. K. K. P — dług bielą
cy . pożyczki wewnętrznej i pożjczki zagranicznej.

Pierwszy — najłatwiejszy, lecz zarazem zgu
bny dla finansów i gospodarstwa urósł w prze
ciągu 1920 roku dziewięciokrołme.

Pożyczka wewnętrzna przyniosła 10 miliar
dów. co jeżeli wziąć pod uwagę nagromadzoną 
wielką ilość papierów w kasie, uważać należy 
za rezultat niezmiernie skromny.

Pożyczka zewnętrzna wyraża »ię w sumie 
około 14 miliardów

J e «sportu.
JtCRACOVlA“— „CZARNI* N ajw ięksi nŁrak- 

bieżącego sezonu będzie bez kwtstyi nie
dzielny m atch .Oracovii“ z -Czarnymi*1. Kto 
widział w tym sozonie „CracoTie11, ten wcale me. 
przesadzi— dając jej miano jednej z najlepszych 
drużyn europejskich. Już w ubiegłym roku od
nosiła „Cracovia* zwycięstwa nad najlepszemi 
drużynami wiedeńskiemu a obecnie stoi od nich 
daleko wyżej Godnymi dzisiaj rywalami „Cra- 
covii* mogły by być chyba tylko, stojące u 
•z-czytu sławy loottballowej arużyny czeskie 
„S]cvia“ i „Sparta“-

Nad wszysta>emi najlepszemi drużynami pol- 
skiemi* góruje obecnie ^CracoTia*1 tak znacznie, 
Ze trudno tuiaj robić jakieś prrownania Żadna 
z drużyn poickich nie może dzisiaj nawet m a
rzyć o wygranej z BCraco\fą“, a chyba tylko 
o mniejszej lub większej porażće. Najlepszym te
go dowwlen. są tegoroczne matche „Cracovii“ 
z piet wszoklasowenn drużynami po'skiem i: 
warszawską „Polonię* bije dwukrotnie w sto
sunku 7 :1  i 6 : 0 ,  krakowską „Makkabi*, z któ
rą .Pogoń* lwowsko po zaciętej walce wyszła 
z wynikiem 3 : 2  —  bije „Cracovia“ z  łatwością 
w mistrzostwie, raz 6 ;  2, drugi rai 5 : 0 ,  nad 
.W isłą " zwycięża 3 : 0  i 5 : 0 ,  nad pierwszoizęd- 
ną drużyną niemiećką „Biała-Bielsko* 8 : 0  rtd 

Dla publiczności, która od dwu lat nie wi
działa ,Cracovii* we Lwowie będą zawody te 
prawdziwą biesiadą sportową. „Czarni-  pie łu 
dząc się wygrana, pozbędą się zapewue tej prze
sadnej nerwowości, jaką widzieliśmy u nich w 
ostatnim m atchu z „ Pogonią* i dostroją się nie
zawodnie do wysokiego poziomu gry swego 
przeciwnika.

Match oabędzie się bez względu na pogodę 
w dmu 12 bm w parku .Towarzystwa zabaw 
ruchowych*. Początek o godz. 6 pupoł 

— ooo—
I L. K. S. ..CZARNI" zaprasza graczy wszyatkjćh 

drużyn na zgremad^nie które oobędzie się w pią
tek 10 go czer w ta  na boisku Tow. Zabaw rucho-> 
w>ch o gotft V- mej wjecz.

JComunilęały,
X  „W Y 3TA W A  SZTUKI T*ZIECKA' Od 6-gO

bm. W ystawa Sztuki Dziecka jest oV a5f» od godr, 
10—2 i od 4—6

W e orwariak 9-co bm. «ala  Instytutu technolo
gicznego, o g. 7'30 p. Cjesla IH. wygłosi ooczy r Sztu
ka dziecko" w  śwjetle badan naukowych. (Wstęp 
20 i 10 iMlco.

INJ A  J  few 1 L .  I V I F ?  J  1 3

bóle głowy i niigm
astajs natychmiast po zażycia proszku

Wnob li ilu. \ii Xi KOWi' w tmm, Kiedowa 1.
Ż ąd ać w ap tek ach  i sk ład ach  aptecznych, 
Pnalsrjwiuililio n il f i r  i Wniitaią Młłłjrtb. f. „ ć >  o  IV *  

Imtctgu malr ałfiw BjUcraych Lwi* kołłsta.a I.
Rcwaież nurtnwo do nabycia: P. MikolaSch i Stra 

^|^ńj£Lj[w 1ązk^V yt^ Ha ml. Farm

Wykonuje 
n a j t a n i ej 
bo pracownia
na I. piętrze.

RYTOWNIK

D t'A

LWÓW
SyLsraska.

1 3 .

Zamówienia z prowincyi usVBteczn*a odwrotnie

S T  E  O U T
hartownie i aetai.iczme

a n .  K A K N E R , L eg io n ó w  27

i
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» z y b k ^  o c i a g e a ą d
Ja Z a b . ."k. \ < Jr  jD o ly M k : o b u * . v i a ,

ilZ/rt W/^333'«ai3J p a s f y  d a  s b n c r f a  w
Fabryka w y ro k  chem

Spółka z ogr. odp. *r

44 RADYMNO.O d dział ~ ł * ‘
„ T : d a *‘

B IU R O : PrrwsySI, Czarneckiej# 2a.

O S L C S Z E I I L l

OBHnESZCZEEUE.
Do P. T. Właścicieli realnością 

Pracodawców i służbodtwców
w e  L w o v ^ i e .

Z dniem 9 czerwca h. r. wchodzi w 
życie ubezpieczenie służby d o m o w ej, do
zorców, wzgtędnie du?orczyń dom ów  w 
Kasie cuorycn m. Lwowa a t o - w myśl 
ustawy o kasach chorych z 19 m a ,a 192v. 
W obec tego służbodawcy i właściciele ic 
alności powinni n a ty c h m ia s t zam eld o w ać 
w Kasie cuorycn dozorców doinów i s-fuibę 
domową a to na m eldunkach których blan
kiety są do nabycia w biurze K asy oho 
rych przy ul. Beajerowskiej L. 8. Zarząd 
Kasy zwraca uwagę stron in te re so w a n y ch , 
że oprócz pomocy lekarskiej, toków  i za
siłku Kasa chorych ponosi w nr.ól u staw y 
koszta leczenia w szpitalach a to przez 
39 tygodni, a wiadomo pow^zccJanie że 
koszta szpitalnego leczenia są obecnie bar
dzo wysokie, Przypom ina się zarazem 
innym  pp. pracodawcom, o ile dotychczas 
Sic zgłosili swego personalu, by to uczy
nili natychm iast, gdyż obowiązek ten wszedł 
w życie już z dniem 1 stycznia b. r. a to 
ze ścisłym  iygorem  ustawy.

Bliższych in form acyi. otrzymać można 
w biurze Kasy chorych Braierowska L. 8.

Za Zarząd Kasy chorych m. Lwowa: 
Bolesław Lewicki D. Silamnnde-

prezes dyrektor.

P o w r ó c i ł e m  z zagranicy  l prow adzę nadal

flurtowny stiłdć? RO W ERÓ W  
i  M A S Z Y N  d o  S Z Y C m
oraz wszelkich części składowych do tychże i sprzeoaję 
takowe po cenach fabrycznycn. — Przy zamówieniach 

z prowinryi upraszam o zaditek.
F O S C J S  T K O S E I N M t a . S L N r

L w ó w ,  u l i c « i  A w .  A n n y  7 _  I I

KARTONY fotograficzne. Dassencrtout, napiery. kine
matografy i części składowe, PAPiLIś PAKUN

KOWY i KLEJ KO?TNY v wielkiej ilości poleca HUR
TOWNIA FOTO-TECHNICZNA Lwów, iłoścluszki 8.

PO TRZEBN E DZIEW CZĘTA do fabryki.jO bznajo- 
mione z fabryitacją kopert i papierów listowych 

nają pierwszefisitwą, Zgłosze^e osobiste „KARRAL1T* 
Lwów, Zielona 20. 2.540—2

WIERTARKA słupowa do 
oddania „WEKTOR

iabryka Defries do 
Trzeciego Maja 21 28—9

GATEk horyzontalny 1600 miliinetow Diesclm otor 35- 
kenny sprzM aazą oaazyjme Zakłady leclinifczae 

Lwów, Łyczakowska 40. 92—3

KAVUpNIE MŁYŃSKIE francuskie oraz natura li e 
Walce, Kaspry oryginalne. Turbiny, Motory, po ce

nach konkurencyjnych poieca .P IL O T * Lwów,Batorego 4.

DACHÓWKA, Bl‘ cha pocyn\owan.' doktycia dacnów- 
po cenach zniżonych poleca „Pilot* l wów, 3ato- 

ergo 4. 2411 —

Z GUBIONO na 1. Lwów-Jagielnica portfel z. papierami 
ora/, duplikat świadectwa m aturalrjgo N. Ochshoru. 

Uczciwego znalazcę proszę o zwrot Swiadeciwi do Diu
kami p. Goldmana. x

C H P R S P 3 * weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy ■ p w o y n . l  i s t n .  «Łz*.

>  ' E ł T l S o O J Ł Ł ,  b U C i b  > V « a O f t r w  X X ,
Wstrzykiwanie preparatu « « o  Salym;aa  i tylko prze.- 
p o łu d n ic rr, 7 2 — 20

j m a H t o B r n s a *..

Zdolnych akwizytorów 
p oszukaie A d ro i n i s t r s c y a 
„Dziennika L u d ow sjp  ‘

b i i s ł i i :  ir r e if ie rn m  
K* SSIJtflC frftfiCH

5 YSS1f Z i  B tH  .sŁKSKEi

1

t e S r u ź S  jh m k l h h

F it f f i . i :  L w ó ?  S ik r u a ie k  16.

Sprzedaż chubą.
Na kartki chlebowe Nr. 5 niepokrri* •Łl*~ 

bpm koKtyngrntowym sprzedawać ł ędą aktowy 
miejskie każdemu, bez względu n i  przy **leŻ!'. ość 
rejonową, p-ócz różneg® gatunhu kasz także t 
cliJeb pytlowany z m ąki pozakejttyagentwwej w 
cenie po 8Q Marek z* bochenek o w»d*e 1 klg.

Miejski Zakład apr#wizacyjay.

M Z f  7E £ C & ftR 1 3 f lf t i.Ę  g
i  a r a o i U T J k . i K .o z E - J k .

*}[ m u m i i  s, a . we lwswie
3 X : 0 & E I Z U S r X J S f c . A .  2 0 .

, łi.GuM en,Ul8filiiB.
| przjjm uje wszelkie roboty w zakres 

krawiretwa wcnodzące 
|l W ykonu)* szybko i po przystęp

nych cenach. 9ó—

poszukuje do robót hudowlanyth

zdolnych pnie: ów buanwinnych
2342-3 o r a z  b c t o n i i i r a u r .

■jBJ v
^oszukuje się również w ykw aliik*w «n#j

k u c h a r k i  do kantyny urzędniczej.
O le iły  pod r - ^ . W . w  A d m in is tr . D zien n ika .

§ Mydła-aier kift&MB*icfelńe i krajswft
ii hu-towrje i czc-ściowo polec# dom towarowy

.TOSSH2FraSk IV" U B I L . A
d ' Lwów, B atoreg o 32

S j y p o t t i  ? i ó g

rątu pacbwLn. orz z woni, uni xwle glę
pewnie przez uiycla znanego *pecya nego

p u d r u  „ C f e » A ,V B 4 
W Y L ą C « N Y  w k ł a d

Dom M lo ^ y  5 .  F E
L W Ó W . UL. SYKSTUGKA 7.

UWAGA W e wJaanrm intereaie  proszę uważać 
na fi aa e 1 Nr domu 7. FUii iacL.ycn niemamy.

faóryLi GLEBA w W łocław ku, wyłączne za
stępstwo w e Lwewie. d i i  Hurtownia dla kou- 
sumów, sp. z o. p. b iu ro : Chorążezyzua 11 a. 
Sprzedaż tylko hurtowna. / 2 4 0 .'

W a ż n e  a i a  . ! ! !
* » r

n ie ra '« -ed *J■  ir e d e lr  pryw M n- f i e j . m ,  p lrm o m  w ą -  
t ro b ia n y m , w ąjp-om  i e * .rw » m # le i  t w a r z y  t rą l ; 
W y g ła d z a  i w y d . l ik a t n ia  łT ra rz  do t .g e  s to p n ia , 
Że sk ó rz e  p o k r y t . j  z m a r tz e z k a m t  n a  l i  > w y r  

m ło a c ie i  1 iw le ż o S r i. —  C ló w a j '  a k ła d

Gródecka 3 
—  —

S p e c ja l is ta  e h i r i b  s k ó ra  e c h  1 w e n e ry c z n y c h

a r . IIS IE IH S Ł  S s H L P E T E R
19—2 byhstuilta 17, ord. od n—9 i od 12—a.

lZa«ż, uAcaal. radakit i redaid. odpowiedzialny:■ JAN SZCZUREK.-DRUKARNIAGAZETOW A** Artura Goldmana, we Lwowie, Sylnhiska 19.


